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Aresztowanie trzech czołowych przyw,ódców stronnie twa niemleeko-narodowego 

War s z a w a. (TeL wI.) "Press" 
donosi z Gdańska: Po rozwię.zaniu 
partji socjalistycznej i masowych are­
sztowaniach jej członków, represje 
hitlerowskich władz senatu skierowa­
ne zostały przeciwko - przywódcom 
"stronnictwa niemiecko - narodo­
wych". Przedstawiciel senatu oświad­
czył adw. Weisemu, po zwolnieniu go 
z więzienia, że o ile opuści na stałe 
teren Wolnego Miasta, będzie mógł u­
dać się bezpośrednio do Niemiec, do­
kę.d przedtem odmawiano mu prawa 
wjazdu. 

Steroryzowany represjami MW. 
Weise zgodził się na propozycję i wy­
jechał z Gdańska do Niemiec. 

Inny przywódca niemiecko - naro­
dowych, poseł Gamm, który kilkakrot­
nie był aresztowany, obecnie pod te­
rorem wykreślił się z listy członków 
stronnictwa opozycyjnego i wstę.pił do 
partji hitlerowskiej w Gdańsku. 

Trzeci przywódca partji niemiecko­
narodowych dr. Blavier jest od kilku. 
dni uwięziony i ,trzymany w areszcie 
ochronnym. 

Stronnictwo niemiecko - narodo­
wych w Gdallsku znalazło się w ten 

"M,arsz na B·ruks'elę" 
Paryż. (PAT). Havas podaje wia­

domość z Brukseli, że reks iści zapo­
wiedzieli na najbliższę. niedzielę 
"marsz na Brukselę" 200 tys. swoich 
zwolenników. 

Otwarce wystawy sztuki 
pnlskiej w BUdapeszcie 
B u d ap e s z t. (PAT). Staraniem 

węgierskiego muzeum sztuk pięknych 
zorganizowano tu wystawę sztuki pol­
skiej. Wystawa zawiera liczne obrazy, 
rysunki i sztychy malarzy ·polskich 
oraz zagranicznych o motywach pol­
skich. 

EmigracJa do Palestyny 
War s z a w a. (Tel. wł.) Centrala. 

wykonawcza palestyńska w Warsza­
wie ·przewiduje dalsze ' zahamowanie 
wychodźtwa do Palestyny. O ile do li­
stopada nie zostanie rozstrzygnięta 
sprawa przyznania nowych certyfika­
tów, w przyszłym miesię.cu wyjedzie 
zaledwie 300 osób na podstawie we­
zwań imiennych z Palestyny. 

W ciągu listopada przewidziany 
jest tylko dwukrotny odjazd statku z 
emigrantami. (w) 

Groźba urządzania 

sposób właściwie bez kierownictwa. 
Pewnę. wartość organizacyjnę. za­

chowało dotąd jeszcze stronnictwo 
centrowe, którego zebrania sę. jednak 
systematycznie napadane przez bojów­
ki hitlerowskie. (w) 

G d a ń s k. (P A T). Policja poli tycz­
na zaaresztowała dziś sekretarza roz­
wiązanego wczoraj socjalistycznego 
związku koleJarzy i pracownik6w ra­
dy portowej w Gdailsku, posła do 
Volkstagu Wichmanna. 

Piekarz Koc: Nie wiem, czy już go wyję.ć, czy jeszcze trochę zaczekać, aby 
nie miał takiego zakalca, jak poprzedni. 

Wyrwani ze szponów śmierci 
Słynny lotnik argentyński ~dem o~alal ' 

R i o d e J a n e i r o. (Tel. wł.). 
Franco Bianco, znany lotnik argentyń­
ski, który przed tygodniem wyleciał · 
do Buenos Aires wodować musiał ·z 
powodu wady silnika w odległości 
140 km od Florianopolis. Przez trzy 
dni przebywał on na wodzie, oczeku­
ję.c śmierci. Dopiero trz.eciego dnia 
zabrał go przelatuję,cy tam przypad-

kowo hydroplan niemieckiej linji 
pocztowej "Kondor". 

Pilot stałej linji komunikacyjnej 
znalazł przy ujściu rzeki Periguicas 
leżący na ławicy piaszczystej . wielki 
dwumasztowiec, którego załoga po­
zbawiona była zupełnie wody. ° od- . 
kryciu zawiadomiono władze portowe 
S. Louis, które wysłały wyprawę ra­
tunkowę.. 

• 

Czv kongres radv~ałów 
rozbiie .,front ludowv"} 

skandali w kaWiarniach Zdaje sit:, że nie {że obo'str~ tylko warunki w sprawie 
Nowy Jork. (PAT). Prokurator utr~ym,ania lawu i por~ądku w państ~ie 

Dewey, który prowadzi akcję przeciw P a ryż. (Tel. wł.) W trakcie ł- - go stanu rzeczy w postaci sojuszu z · 
organizacjom gangsterów, dał nakaz . dniowYCh obrad kongresu partji· rady- komunistami, druga zaś, słabsza, żą_· 
aresztowania 9 osóh. które wymuszały kainej, jakie rozpocznę. się we czwar- dać będzie zerwania tej współpracy. 
od właścicieli ka \\ ~ " 1'11 i restauracyj tek w Biarritz, załatwione zostać ma- Największe zainteresowanie budzi 
większe sumy pocI groźhl). urządzania , ją sprawy weryfikacii mandatów, o- stanowjsko grupy umiarkowanej, sku­
skandali w tych zakładach. Wymusz&- mówienia polityki finansowej, debata piaję.cej się około Herriota. Ogólnie 
ne w ten spOSÓb sumy wynosiły około nad politykę. zagranicznę., polityką panuje jednak przekonanie. że kongres 
2 miljonów dolarów. wewnętrznę. i t. d. nie wetmie na siebie odpowjedzialno-

"Organizacja" ta była utworzona ł W trakcie zebrań doidzie do starcia ści za obalenie rzaclu i rozbicie "frontu · 
'Przez bandytę Schultsa. którego nie- dwóch grup, z których jedna domagać ludowego". Part ja radykalna' dalsze 
dawno policja zastrzeliła. . _ sie b~dzie utrzymania dotychczasowe- swe poparcie dla "frontu ludowego" ' 11-

zależni jednak od jeszcze bardziej su­
rowych warunków w sprawie utrzy­
mania ładu i porzq.dku w państwie. 

Dyplomaci zagraniczni 
. u min. Becka 

War s z a w a. (Tel. wl.) Minister 
Beck przyję.ł w środę ambasadora. 
włoskiego Valentino, ambasadora. 
Wielkiej Brytanji Cennarda oraz po­
sła belgijski~go Paternodte de la. 
Vail1ee. (w) 

Sytuacja w Głównej Szkole 
Handlowej 

War s z a w a. (Tel. wI.) W środę 
wykłady w Szkole Głównej Handlowej 
zostały podjęte normalnie przy wypeł­
nionych salach. Studenci żydowscy 
zjawili się nielicznie. W pobliżu lokalu 
Bratniej Pomocy puszczono • gazy. co 
jednak nie spowodowało żadnych 
zajść. (w) 

Katastrofa 
pod Starym Są-CIem 

Nowy Sącz. (PAT). Pod Starym 
Sę.czem wydarzyła się wczoraj kata­
strofa autobusowa. 

Autobus PKP., kursujq.cy n,a linii 
Nowy Sącz - Szczawnica. najechał 
na furmankę, zdę.żaję.cq. w przeciwnlł 
stronę. Wskutek zderzenia spłoszone 
konie uniosły wóz i runęły z wysokie .. 
go nasypu, pociągajl).c za sobę. fur­
mankę. Wóz został zupełnie strzaska.­
ny, konie pokaleczone. a woźnica, ktÓoo 
ry doznał ciężkich obrażeń, przewie­
ziony został natychmiast do szpitala. 
w N owym Sl).czu. 

Śledztwo w sprawie ustalenia winy 
wypadku w toku. 

Wokoło niemieckiej 
"czteroletki" 

B er 1 i n. (P AT.) Plan 4-letni nie 
został jeszcze do tej chwili ogłoszony. 
Wiele faktów zdaje się jednak świad­
czyć, że ogłoszenie jego w pełnej for­
mie wogóle nie nastę,pi. Realizaoja 
planu odbywać się będzie zapewne eta.­
pami z wykorzystaniem wszelkich ko­
njunktur. Wiele zarzę.dzeń, zwię.zs,. 
nych z realizację. planu 4-letniego, da 
się niewę.tpliwie odczuć w sposób do­
tkliwy w niejednym dziale gospodarld 
prywatnej, jak też w poszczególnych 
resortach administracji państwowej. 
Powierzenie gen. Goringowi kierownic­
twa realizacji planu przekreśla zgóry 
wszelkie próby oporu, sprzeciwu lub 
krY'tyki ze strony czynników poszko­
dowanych, wobec znanej energji i z4e­
cydowania premjera pruskiego. 

U jęcie mordercy . 
w r z e .; n i a. (TeJ. wł.). W sierpnlu 

1935 r. zamordowany został we Fran­
cji, w miejscowości Campe de Bruyere, 
zamożny Obywatel polski, niejaki Wa­
licki. Podejrzenie padło na reemigran­
ta polskiego, robotnika Andrzeja I{a.t 
sprzaka, zamieszkałego w tej miejsco­
wości. Morderca w celach rabunko­
wych usiłował się włamać do mieszka­
nia Walickich, przyczem zastrzelił 
właściciela mieszkania. jak rówuieź 
chciał zabjć jego żonę, która usilowa:a 
przeszkodzić w rabunku. 

Po krwawym czynie Kasprzalc 
zbiegł z Campe de Bruyere i w roku 
1930 przybył do Polski. Nie zdołał jed­
nak ujść karzącej ręki sprawiedliwo­
ści. W dniu 17 pażdziernika b. r. z~ 
stał ujęty przez posterunek P. P : we 
Wrześni, na terenie majętności w Go. 
zdowie, pow. wrzesińskiego. . 

Kasprzaka, zakutego w kajdany, 
odstawiono do dyspozycji władz pro-. 
kuratorskich w Warszawie. (rwl , ' 
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9y~.~!.ei~r~.!!1!.Y. Walki w HiszpanIi 
przeważnie zresztę. "sanacyjnej'", w ' . . , . 
sprawie przyg{)oowywanej nowej or- Wojska narodowe I te przez powstańców, którzy zadali 
ganizacji obozu rządowego. i gdy się umacniają pozycje rządowcom dotkliwe straty. 
staje wobec oświadczenia płk. !{oca, Pary Ż. (ATE) Dzienniki popo- Asłurja 
że .. różni ludzie i instytucje dobrej wo- łudniowe donoszę. z Madrytu, że na p a ryż. (TeJ. wł.) Gen. de LIano 
li nadsyłaję. wiele projektów", ma się fr<?ncie w pobliżu stolicy panuje przej- cświadcz;rł we wtore~ w.~eczorem 
wrażenie, że chodzi o jakiś konkurs, ŚCIOWY sp{)kój. Oddziały powstańcze przed mIkrofonem radJostacJl w Se­
rozpisany publicznie celem zDalezie- umacniają się na świe'żo zdobytych villa, że {)stateczne zdobycie Asturji 
nia najlepsz.ej tormy dla powstać ma- pozycjach i przygotowują. się do przy- PQ uwolnieniu Oviedo, to sprawa za-
~ącej organizacji prorzą.dowej. ,szlej ofensyWY. ledwie kilku dni. 

Jedna rzecz nie ulega wę.tpliwości, Jedynie W pobliżu Anover trwają. Na poszczególnych frontach pano-
.a mianowicie, że n()wa forma organi- walki. Stroną .atakującą są powstań- wał we wtorek względny spokój. 
zacyjna rodzi się z trudem, i że rodzi er Oddziały rządowe podjęły rozpacz.. Po zdobyciu Madrytu 
się ona jakgdyby dzieło myśli spekula- hwą. ~róbę przeł.amania pierścienia, atak na KałalonJ-" 
tywnej. A nam się wydaje, że budo- otaczającego stohcę. Atak wojsk rzą- . . '"f , 
wa organizacyjna obozu, który zze- dowych rozwij.a się w pobliżu miej- T e n e~ l f.a. (PAT) RadJo powBta.n-
w~ątrz niczem nie .iest skr~powany, .scowości Chapineria . na drodze Ma- cz~ donOSI. ze ~en . Franco zapowIe­
wmna być prostą, logicZDą, życiową dryt - Martin. Siły rządowe wynoszą dZiał po Z~ObyclU Madrytu ofensyw~ 
konsek.wencją z łożeń i celów obozu, na tym odcinku 6000 ludzi. Pierwsze ~ Kata~o~J,ę t~k, ~bh" Jak ;n~:v~ł, ani l 
winna być zewnętrzną, praktyczną ataki wojsk czerwonych z tał d Je na plę z ZJeml . lszp~ns lej n e 
formą, ujmującą wewnętrzną, ducho- os yo par- została pod władzą .marksIstóW. 
wą treść ruchu. Nie odbiegniemy pew- Premjer Caballero chory 
nie od prawdy, wyrażając przypu­
szczenie, że kłopoty i wahania w spra­
~ie formy organizacyjnej tłumaczą 

. SIę sprzecznościami i niedostatkami 
w .dziedzinie nietylko ideowej,ale na· 
wet praktyczno - politycznej treści ru­
chu. 

Odczekamy spokojnie, czy 11 listo­
pada przyniesie wyjaśnienie sprawy. 
czy też w rachubę wejdzie jeszcze póź. 
niejszy termin. Tak, czy inaczQj, praw~ 
dą jest i pozostanie, że nikt nie zdoła 
sztucznemi kombinacjami zelektryzo- I 
waĆ l skupiĆ spQłeczeństwa. Organi­
zacja, obejmująca naród polski, musi 

' l>Yć wyrazem tego, co tkwi w zbioro­
. wej duszy narodu, co się z duszy nar{)· 
, du rwie ku państwu i jego przyszłości, 

Umieli tego dzieła dokonać Musso­
lini i Hitler. Żadne jednak naśladow­
nictwo obcych wz.orów nie da polskiej 
twórczej organizacji narodu. Musi 
ona ~yrosnąć z polskiego życia, mieć 
polskI grunt pod st{)pami i służyć pol­
skiej, narodowo - państwowej racji 
stanu. 
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L on dyn. (ATE) Z Lizbony dono­
szą.: Generał Queipo de LIano, prze­
mawiając przed mikrofonem radjosta­
cji sewilskiej, oświadczył, że premjer 
rządu madryckiego Largo Caballero 
jest według oficjalnych doniesień cho­
ry i musi po~ostać w łóżku. Generał 
dodał ironicznie, że ćhGroba 'premjera 
madryckiego jest ciężka ipoz.ostaje w 
związku ' ze zdobyciem Toledo i of~n­
sywą wojsk narodowych na Madryt. 

Rozsłrzelani przez czerwony oh 
. P a ryż. (ATE) "Le Temps" i agen~ 

cja "Radio" donoQszą z Pe.rpignan o nie­
. słychanym tarorze, panującym na po­
graniczu Katalonji. W miejscowości 
Figuoora czerwoni rozstrzelali 9 księ­
ży oraz 3 wybitnych oQbywateli cywil­
nych. Przed rozstrzelaniem nieszczę­
śliwe ofiary zostały poddane wyszuka­
nym torturom. VV wiosce rybackiej 
Lansa 'zamordowano w okrutny spo­
sób 7 osób. Milicjanci czerwoni jeżdżą. 
samochodami i aresztują zupełnie nie­
winnych ludzi pod zarzutem należenia 
do stronnictw umiarkowanych. Wię­
zienia w F igueora i Ger{)na są. prze­
pełnioQne. 

I jeszcze jedna uwaga: im bardziej 
nowa organizacja będzie eksperymen­
tem myśli spekulatywnej, . a nie dzie­
łem polskiego życia narod<lwegD, t~m 
bardzie.i niebezpieczne byłobY angaż<>­

"W'8:rrie- wysoko 'postawionego czynnika 
wojsk<lwego. Zgodnie ze stale głoszo­
nym poglądem PQdkreślamy jak naj­
silniej, że dobro armji, a więc jedno z 
najwięł,tszych naszych dóbr narodowo .. 
państwowych wymaga utrzymania go 
zdała od poczynań politycznych. Po· 
stąpienie odmienne obarczyłoby dany 
obóz olbrzymią Odpowiedzialnością 
wobec przyszłości narodu i pa;ństwa. 

HltleroWSlY fiU11achowcvprzed sądem 

Prasa warszawska nadal podaje in­
formacje i szczegóły na temat tworzo­
nej przez płk. Koca nowej organizacji 
obozu rtądowego, który, jak wiadomo, 
ma nosić nazwę Obozu Czynu Pań. 
stwowego (O. N. C:). 

Komendantowi, czyli szefowi obo­
zu podlegać mają rada studjów, czyli 
t. zw. ośrodek koncepcji, oraz egzakuty­
wa. Rada studjów dzielić się będzi~ na 
sekcje wejług grup zagadnień. Egze­
'kutywie podlegać maj9-: referat orga· 
nizacH i planu, referat kulturalno­
.oświatowy, wychowawczo - propagan­
dowy, gospodar-czy i polityczny. 

Organizacje wojewódzkie podlegać 
będą referatowi organizacH i planu. 
Organizacje wojewódzkie dzielić się 
mają. taĘ.ze na radę studjów i egzeku-

" ~ywę.Analogiczny 'podział przeprowa­
dzony będzie w powiatach. 
. Najcharakterystyczniejszym pomy­
słem jest zarys pracy rady studjów. 
Ma ona op'racować projekt ustroju 
pa.ństwa i jego gospodarki. Do rady 
tej mają być powołani ludzie, niezaan­
gażowani w obecnych stronnictwach, 
którzy będą poddani specjalnemu 
szkoleniu na kursach niższych i wyż­
s~yqh. Kursy wyższe będą. się odbywały 
w miejscu odgsolmionem, izolowę.nem, 
co ma stworzyć nastrój entuzjazmu. 
Te obozy odosobnienia prasa. warsi;a.w­
ska nazwała żartobliwie .. Berezą en­
tuzjazmu". 

Rzecz !:namienna.. źe w szkicu jed­
nego z przemówień zasadniczych, uł&­
żonym przez pro.iektodawców nowego 
obozu, na temat jego ządań, czytamy: 

"Zarz,\dza.my mobilizację ludzi bez 
względu na to, ~to oni 81\: robotnik, ehłop, 
inteligent, przemysłowiec, Żyd, Ukrainiec, 
czy nale:ty do tej czy innej grUlpy spolea· 
nej, byle umiał ponad. wszystko poętaw:ić 
interesy państwa." 

Świadczy to o tem, iż do pracy w 
nowym obo~ie mają. być przycię.gnięci 
także Zydzi. . 

K a t o w i C e (AJS) W drugim dniu 
rozprawy apelacyjnej p'l'zeciwko człon­
kom N. S. D, A. B. ooclZytano zeznania 
śp. Pawła Maniury, co zajęło około 2 
godzin. 

Następnie przesłuchiwano ~olejno 
oskarżonych, z których jako piEl!l"wszY 
zeznawał Zając. Nie stracił on nic na 
tupecie. Często przerywa przewodni­
czącemu, już w tr-akcie pytania dając 
odpOWiedzi. 

Osk. Bednarski z tupetem mówi m. 
in., że świadek AdamUJS,. który obciążał 
je>go i.innych 'na rozprawie przed są.­
dem okręgowym, nosi dwie maski, z 
kt6rych jedną powinien zrzucić. Poza 
tern dziwi się, że . można uważać go za 
zd'l'ajcę, jeśli się zważy, że przecież brał 

udział jako ochotnik w walkach o nie­
podległość na froncie bolszewickim. 
Przypomina, że gdy dowiedział się o 
wykryciu i zlikwidowania N. S. D. A. 
B. nie usiłował rzekomo zbiec, laCE 
czekał na przybycie policji śledczej. 

Po zeznaniach Bednarskiego wstaje 
osk. Zają.c i pyta się go, czy na pierw­
szem zebraniu, jakie się u niego od­
było, był obecnym. , Jak wiadomo Za­
jąc miał na tem zebraniu mówić o ode­
rwaniu Sląska od .Pol'ski. 

Osk. Bednal'ski zaJpI'zecza temu i 
wyjaśni.a, że Zając przybył dopiero na 
drugie zebranie, na któreto rzekomo 
również nie było mowy o jakiemś zbroj­
nem powstaniu. 

Otyli nie nadążają za tempem, 
gdy:t serca otyłych, o!blo~one warstwą 
tłu~zc~u. ,pracu'ją, z wysiłkiem, wyczer­
pUJa, Się i wcześniej odmawiają posluszeń­
st~a. Otylość" powodowana jest zła, ;prze­
mIana, mater,]I lub te~ zaburzeniami czvn­
ności luucz?lów dokrewnych. Zio·ła · magi-

ostra. WolskIego na. przemianę materji ze 
znak. ochr. "DegrD/5a", zawieraja, jod orga-

. Sprowadzenie 
zwłok Cza,chowskiego 

R a d o m, 21. 10. - Prochy jednego 
z .wodzów powst3inia Styczniowego, 
DJonizego Czachowskiego, w listopa­
dzie r. b. mają być sprowadzone z Bu-

. kowna do Radomia. i złożone 'w no­
wyto grobowcu na cmentarzu kościel· 
nym O. O. Bernardynów, naprzeciwko 
wejścia głównego do kościoła. 

Dębi'C3 
. przecIw iyoo-komunie 

niczny, znajdujący się w morskiej roślinie 
Yahanga, który pOlludza. orgli.'nizIn do 
spalania nadmiernego tłUs.zczu. Stosuje 
spalania nadmiernego tłuszczu· Stosuje się 
je przeciwko' otylmści 'bez specjalnej diety. 

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI. 
Warszawa. Złota Ił. 
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Tosławskim Kazimierzem, delegaci pla­
cówek Stronnictwa Narodowego. 

Zebranie otworzył kierownik pow. 
p. M. Krzemień, poczem udzielił głosu 
wiceprezesowi zarzą.du głównego S. N. 
p. K. Wierc~akowi, który w obszernym 
referacie omówił sytuację polityczną 
w Polsce i Europie stwierdz~ją.c, iż 
jedynie ' idea Obozu Narodowego może 
przeciwstawić się żydo-komunistyczne-­
mu "frohtowi ludowemu",; 

Następnie przemawia.ł referent or­
ganiza.cyjny S. N. dr. Fr. Rab z Rze­
szowa, na tematy gospodarcze. 

. '. <?bu mówców zgromadzeni nfl.gro­
dZlh burza oklasków. Zebranie zakoń­
czono . odśpiewaniem "Hyp:mu Mlo­
dyel:\" 1 okrzykalIli na. cześć Wielkiej 
Polski Narodowej, ArmH Narodowej i 
Romana Dmo\Vskiego. 
.' . Po zebraniu młodzi StronnIe twa 

': Narodowego kOlportowali ulotki o tre-
ści a?tykomunistyczne.i i nawolujłil.ce 
do bOjkotu handlu żY!iowskiego. . 

Generał śmigły-Rydz 
będzie marsz,ał'kiem 

w ars zawa. (Tel. wł.) W dniu 
święta Niepodległości '--- 11 listopada 
- ogłoszony będzie akt mianowania 
przez Prezydenta Rzplitej gen. Śmigłe­
go-Rydza marszałkiem Polski. Tego 
samego dnia nastąpi uroczyste wrę­
czenie buławy marszałkowskiej gen .. 
Śmigłemu-Rydzowi. 

W stanie zdrowia choruj ąceg<) na 
lekkie po9.rażnienie wyrostka robacz­
kowego gen. Rydza-Śmigłego nastąpi­
ła znaczna poprawa. (w) 

>Płk. Koc przeczy 
Prasa, szczególnie "sanacyjna", o­

głaszała w ostatnich dniach różne 
szczegóły, dotyczące prac płk. Koca 
nad organizowaniem nowego obozu 
poli tycznego. 

Płk. Koc ogłasza w sprawie tej za; 
PQśrednictwem PAT oświadczenie, w 
którem powiada: 

". .. Różni ludzie i instytucje dobrej 
woli nadsyłają wiele projektów przy­
szłego zorganizowania społeczeństwą. 
Za ich pośrednictwem, cZy też jaką­
kolwiek innę. drogę., te ich projekty 
przedostają, się d{) prasy. Jest 'l"zeczą. 
zrozumiałą., iż nie bi{)rę za treść tych 
dowolnych enuncjacyj żadnej odpowie­
dzialności - a rozsiewanie różnych: 
sprzecznyeh ~ sobę. :projektów uwa­
żam za rzecz szkodliwą., dezorjentują.­
Clj. i wprowa.dzającą w błąd ,społeczeń­
stwo". 

Odiydzanie medy,cyny 
Berlin. (PAT) Informując o ak­

cji t. zw. Qdżydzenia zawodu lekar­
skiego w Berlinie, zastępca przywódcy 
lekarzy niemieckich dr. Grote ogłosił 
dane statystyczne, do~yczące procen­
towego udziału lekarzy żydowskich w 
Berlinie. 

Przed objęciem władzy przez partję 
nar.-S{)cjalistyczną. Berlin miał prze­
szło 6.000 lekarzy oraz blisko 3.500 z 
ubezpieczalni społecznych, z których 
około 70 do 80 proc. było pochodzenia 
żydowskiego. Obecnie jest lek~zY 
6.277, w tem Żydów 2.143 (34,2 proc.), 
lekar2;y ubezpieczalni społecznych -
2.968, wtem Żyd6w 1.153 (38,8 proc.).· 

Nlezwyk ty obron,ca 
M o n t re a l. (PAT) W miasteczku 

Shawville odbywało się przedstawie­
nie cyrkowe, fl6dczas którego sztuk­
mistrz przepiłował między dwoma de­
skami kobietę. Obecny na sali farmer 
przypuszczał, że kobiecie grozi niebez­
pieczeństwo i wystąpił w "obronie rze­
ko.mej ofiary! ranią.c nożem sztuk­
IDJstrza. 

Farmerowi groziła surowa kara 
w razie śmierci rannego, poniewM 
jednak wraca on do .zdrowia, kara bę­
dzie złagodzona. 

- W dw6cb wielkioeh miaS'tach Ni'emłec za­
chorln>ich w Kolonii i Boch-,Jm odbyły m" ćwi~ 
Ilz':'IIia obrony przeciwlotniczej, do kt61'yeh pGcią-
gm~to całą luoność, . 

* - Dzi§ uplywa zaloba dworska po kr61u Je­
rzym V, kt6ra tJrwala 9 miesięcy. W zwia!'iku :II 
te'!l oeze<kiwane jed ożywienie tycia towa.rŹy­
skl,Elgo, w kt6rem czlonkowie rodziny kr6lew$kiei 
będą brali wybItny udZIał. 

* -: Jak l nfoMl;l1l ją , ślub holenderskiej następ-
czyn1 tron"J, JulJanny z Bernardem ks. Li!ipe 
o?będzie się 6 stycznia 1937 r. w Hadze. Po /ilu­
bLe para kr61ewska uda Elię prawdopodobnie dQ 
Inoy; bolendel'6·kich. 

* - Znana lotniczka Amy MolJillon, kt6ra wy-
startowała z Le Bourget do O1'oyoon. :z;muszo.na 
byla ws·kutek mgły ladowa.:! na polach ChelE\­
fiel4 w hrabstwie Kentu. III klm. od IotnlBka. 
Sall'!0lot z?Stal powaznie us:z;kodzony, a lotniC2lka 
o~mosla SIlne kontuzje oraz rany gtowy i ramie­
ma. Po opatra·nku Amy Molli50n udala się sa­
mochodem do Londynu. 

* - Lotn~k łotewski CILku rs wystart<>wm z Ry-
gi do.Berli,na i ~ragi, skąd prze:z; Bal,kany i A:z;jq 
Mnd{'J8Z~ uda tH~ ,do Inoyj wschodnich. 

* - Pią~e 6l>rawo:z;danie z ankiet.y na temat 
.. kto ~~:e wybrany na prezeydenta St. Zjedn. 
w r. 1900 • u.rz~dZ()nej prze:z; popularny tygodnik 
.. Littel'8l'y Digest" daje Landonowi 714.451 gIl>­
eów. • RoosevełtQwi 485.300. 

KOMUNIKAT 

Podajemy te informaeje na oapo­
:w:i:ęd~i~lnQ$.ć. PJ~§Y. .wilr"~a. wski,ej.. ._ 

I) ę b i c a, 21. 10. -:- W niedzielę, 11 
bm. (l god~inie 12 . w południe odbyło 
się w Dębicy wielkie zebranie antyko­
munistrczne Stronnictwa Narodowego. 
Publiczność wypełniła po brzegi dużł 
salę "Sokoła". Przy stole prezydjal­
nnn zasiedli poza mówcami i kierow­
nikiem powiatowym, nadleśniczym 'p . 
Kwaśniewskim oraz sekr. pow. p. Sie-

,Międz,:s'tO'.w a rzY\Szeni?wa K-oon.:sja Cenni.kowa 
k~unilkuJe ~Zystklm .ku·l'cQm, że cenn,iki nr. 
1. ~d~ moglI ()tr~y;nać w lOlkalu Mi~dzY8toWII-

j rzysz~mowej ~0!ll'18Ji CennJ.lr.owe,J w Lod:r.i., przJl 
A ul. PJotrkows>kiel 183. 

! 



Działacze narodowi w Lodzi 

Leon Bp.dnarczyk, wiceprez. zarządu głów­
nego i kierownik Związku Zawodowego 

"Praca Polska", okręg łódzki. 

Feliks Gągalski, sekretarz zarzqdu okręgo­
~ego Stronnictwa Narodo\\cgo w Łodzi. 

-Jan Szwajdłer, członek zarzaJdu okręgowe-
go Stron. Narod. w Łodzi i radny miasta. 

o prawo POlaka 
w Pa1bjanicaeh 

lIrumel' m OlU~DOWNI~, płl\teli, dnła !3 pazdzłemtk:a t1J3fJ ~l'ona. S 

Nowv proces lvdów Mehla i Ickowicza 
Sąd okręgo-wy w Kali-s~ pr~yjąl skargę A. Bobrowskiego, 
drugiej Qfiary s~piegów ~ydowskich w c~ie wojny i na 

. nieruchomości ~yd()'Wski e nalo~yl drugi seJ.."'Westr 

K a l i s z, 21. 10. - Przed sądem Berlina. Po załatwieniu tych czynno­
okręgowym w Kaliszu odbyła siQ ści nowy termin zostanie wyznaczony 
wstępna rozprawa przeciwko szpiegom z urzędu. 
niemieckim w czasie wojny Żydom W związku z wniesioną do pro ku­
Mehlowi i Ickowiczowi Q odszkodowa- ratora Skargą przeciwko świadkom 
nie, wniesiona przez drugą ofiarę ich Żydom w procesie Skrzypińskiego, o 
niecnego oskarżenia, Antoniego Bo- fałszywe zeznania przed sądem, pro­
browskiego. Sprawa Skrzypil'lskiego, szeni jesteśmy przez p. K. Skrzypiń­
jak wiadomo, również odbywa się skiego o z\VI'ócenie się na tej drodze 
przed sądem okręgowym w Kaliszu i z apelem o odszukanie dalszych 
znajduje się w stadjum swojego za- świadków aresztowania sanitarjuszy 
kończenia. Sąd na skutek wniesionej niemieckich w Sieradzu w czasie woh 
skargi Bobro\\'skiego położył na nie- ny światowej. 
ruchomościach wspomnianych Żydów Z pewnej ~trony informują, że ar&­
drugi sekwestr w wysokOŚCi 52.200 zł. ~ztowani wowczas sanitarjusze są 

Na wstępnej rozprawie w dniu 16 obecnie pracownikami kolejowymi 
b. m. sąd przyjął zgłoszonych ŚWiad-l .w Ostrowie Wlkp. i Skalmierzycach. 
ków oraz zarządził tłumaczenie akt Gdyby ktoś nazwiska tych osób znał, 
niemieckie:5o sądu pOlowego, otrzy- zechce powiadomiĆ Q tern redakcję 
manych w drodze dyplomatycznej z "Orędownika". . 

Zona fabrykanta Zvda 
pobiła polską robołni[ę 

Znamienny proces pr~ed sądem ol(1"ęgowym w Ło~i 

Ł ó d ź, 21. 10. - Robotnica-Polka. świadczenia i w trakcie sporu uderzy­
Janina \Vrońska. od lat 13 pracowała ła. Wrońskę. tak silnie w twarz, że nie­
w fabryce gilz "Jakor" w Łodzi przy szczęsna robotnica zalała sie krwią· 

Kirwawe żniwo roz'ruchów 
w Bombaju 

B o m b a j. (PAT). Dziś zrana are­
sztowano 75 uczestników ostatnich 
zamieszek. 200 z pośród aresztowanych 
poddano dziś, zgodnie z wyrokiem, 
chłoście. Ogółem w rozruchach padło 
58 zabitych, przeszło 500 ranionych. 
Obecnie zapanował spokój. 

Kandydat na prez. Ameryki 
obrzucony jaja·m1j 

Nowy Jork. (PAT). W Terre­
Hause (st. Indiana) zarzucono zgniłe­
mi jajami Browdera, kandydata ko­
munistów na prezydenta, w chwili, 
gdy wszedł na radjostację, aby wy­
głosić przemówienie wyborcze. Doszło 
do starć ulicznych między komunista­
mi a ich przeciwnikami. Kilka osób 
odniosło rany. Browder musiał zrezy­
gnować z przemówienia przez radjo. 

Zwolnienie 50 naucZY'cieli 
żydów na litwie 

Królewiec. (PAT). Z Kowna do-
noszę.: • 

Na podstawie niedawno uchwalo­
nej ustawy szkolneJ na Litwie, litew­
skie ministerstwo oświaty zwolniło 50 
nauczycieli-Żydów, uczą.cych w szko­
łach żydowskich, z powodu braku od­
powiednich kwalifikacyj. Zarządzenie 
to wywołało duże poruszenie wśród 
ludności żydowskie.i na Litwie. 

ul. Gdańskiej 11, której właścicielem Obecny w biurze p. Jeliilski, przy-
jest Żyd Chaim Tenenbaum. Od pew- padkowy świadek zajścia, zaprowadził B e r l i n. (P AT). Włoski min. spr, 
nego czasu Tenenbaum ścią.gał bez- pokrzywdzoną robotnicę do inspektora zagr. hr. Ciano złożył dziś przed po­
prawnie \Vrońskiej z tygodniow:,'ch pracy, który zkolei polecił policji a- łudniem wizytę ministrowi spr. zagr. 
zarobków po kilka złotych. Gdy suma resztować krewką. Żydówkę i dopro- Rzeszy bar. v. Neurathowi. Wizyta ta 
tych nieuzasadniowych potrę.ceń wy- wadzić do komisarjatu, gdzie spisano dał~,,~~osobnOo:ćł do dł~ŻJz~j wy~iany 
niosła 15 złotYCh, Wroilska zawia.do- protokół. pog <t"" W. . o o po u !lla t;nm. v. 

'ł t . k N eurath rewIzytował mm. Clano w 
mI a o em mspe 'torat pracy, kt01'Y Sprawa oparła się o sę.d grodzki w , hotelu "Adlon". 
interwenjował u Żyda. Wobec inter-
wencji Żyd musiał Polce zatrzymane Łodzi. W pierwszej instancii bezczel- R z y m. (PAT). Agencja Stefani do-
pieniądze .wypłacić. Zrewanżował elę ną Żydówkę uwolniono od winy. Na nosi z Berlina: Dziś o godz. 11 z rana 
jednak \Vroilskiej w ten sposób, że skutek apelacji, którę. wniósł adwo- min. spraw. zagranicznych hr. Ciano 
zwolnił ją z pracy. kat Kowalski, sprawa znalazła się w w towarzystwie ambasadora włoskie- -

drugiej instancji i tym razem Gitla go AttoJice udał się z wizytą do min. 
Gdy po kilku dniach zwolniona Tenenbaum skazana została na wyso- von Neuratha. Wizyta trwała około 10 

robotnica zgłosiła się w biurze fabr,r- ką grzywnę pieniężnę. oraz na zapła- minut, po c~em obaj ministrowie u­
ki, aby utrzymać poświadczenie, po- cenie znacznych kosztów są.dowych. dali się na naradę, która stanowi po­
trzebne do otrzymania zapomogi, żo- Oto jaskrawy przykład, jak Żydzi czątek konferencyj politycznych odbyć 
na ''''łaściciela fabryki Tenenbaum Gi- postępują z Polakami, gospodarzami si~ mających z '0kazji wizyty min. hr. 
tla odmówiła wydania takiego za· teJ ziemi. Ciano. 

Demaskujemy komunę 
Czerwona "armj.a" hiszpańsko - łranooska - Jej w:ódz - OrganizaCja skupu broni 

Ł ó d i, 21 października 

Komintern w roku bieżącym przy­
puszcza zdecydowany atak na Euro­
pę. Uznano Hiszpanję za odpowiednią 
do sowietyzacji. Nie spodziewano się 
jednak reakcH narodowców hiszpań­
skich, którzy, walczą.c z bezprzykład­
nem bohaterstwem, pokonali komunę 
i w najbliższym czasie opanują Hisz­
panję. Plan Kominternu nie udał się 
i została zmieniona decyzja. Hiszpanję 
zastąpi Francja! Taki padł rozkaz 
z Kremla. Szczegóły nowej polityki 
Kominternu podaliśmy niedawno. 
Dziś zajmiemy się tajnikami organi­
zowania "czerwonej armii morza Sród­
ziemnego". Informacje czerpiemy z 
paryskiego "Gringoire". nr. 414 z 9. 10. 
bież. roku. 

KULISY 

na narada, poświęcona organizowaniu 
armji czerwonej hiszpal'lsko-francu­
skiej. Marszałek Woroszyłow przybył 
natychmiast do Moskwy z manewrów 
jesiennych. Trio Kuuslnan, Kolarow, 
Manilski zastępowało Dymitrowa, 
który przebywa na Kaukazie ze Stali­
nem. Obecnym był również znany już 
nam z poprzednich artykułów Mikołaj 
Jeżow, szef tajnej sekcji Kominternu 
i zarazem szef GPU. 

P a b j a n i c e. 21. 10. - Przed kil­
ku dniami informowaliśmy, że jeden 
z członków Stronnictwa Narodowego 
w Pabjanicach, p. Edmund Przedmoj­
ski, założył sobie stragan i że w ten 
sposób dzięki poparciu polskiego spo- Rząd frontu ludowego uznany zo­
łeczeństwa utrzymuje liczną swoją stał za niewygodny w obecnych wa­
rodzinę. runkach, t. zn. za mało skomunizo-

Jak nam doniesiono obecnie, na 0- wany. Komuniści francuscy zaczęli 
statnim targu żydowscy straganiarze występować przeciwko rzadowi, nic 
gromadnie i sil9. nie pozwolili p. Ed- sobie nie robiąc z jego postanowień. 
mundowi Przedmoiskiemu ustawić Gabinet Bluma począł się chwiać. 
swojego straganu i pozbavdli go w ten Wtedy komuniści orzekli: zostawimy 
spo~ób zarobków. wam jeszcze nasze 72 glosy (w parla-

MarceU Mojżesz Rosenberg, amba­
sador sowiecki 'w Madrycie, przysłał 
raport o sytuacji ogólnej Hiszpanji 
i rozdźwiękach, jakie zarysowały się 
między Luis Companysem, prezyden­
tem generalitedu Katalonji, a Gorki­
nem, szefem P. O. U. M. (part ja robot­
nicza zjednoczenia marksistowskiego 
- Parti Ouvrier d'unification marxi­
stel. Po przedyskutowaniu tego ra­
portu powzięto decyzJę: 

Pilnym nakazem chwili Jest posta­
wienie na stopie prawdziwie wojennej 
armji czerwonej hiszpańsko-francu­
skiej i zorganizowania transportu a­
municji i broni. Musi on być zorgani­
zowany solidniej i pewniej od ostat­
nich dostaw "Newy" i "Kubania" (te­
mi stat.kami Rosja dowozi żywność, 
broń, amunicję - J. N.). Racjonalne 
i stałe wysyłki materjałów wo.iennych 
podniosę. prestiż Z. S. S. R. w Katalo­
nji i .Francji. 

drowsku i musiał przebywać później 
na emigracji. Długo mieszkał we 
Francji, zawiązu.ię.c stosunki z gru­
pami anarchistów i syndykalistów. 
W roku 1917 wraca do Rosji i tworzy 
pierwszą czerwoną gward.ię w Petro­
gradzie. 'Wysoko poważany przez Le­
nina, zostaje mianowany naczelnym 
dowódcą armji czerwonej na Ukrai­
nie. Opanował szybko rewolucyjny 
chaos i z mas rozszalałego chłopstwa 
i robotników stworzył regularne od­
działy czerwone. Słynny był wówczas 
dzięki okruciellstwom i masowym e­
gzekucjom przed swo.ię. salonką, któ­
ra stała na 7 km od Charkowa. Koniec 
wojny był końcem jego karjery mili­
tarnej. Mianowano gO ambasadorem 
Z .S. R. R. w Warszawie. W ostatnicll 
czasach był prokuratorem naczelnym 
Wielkiej Rosji. Z tego wysokiego sta­
nowiska przeszedł na mizerną rolę 
gen. konsula w Barcelonie - dziwna 
degradacja lub raczei nieostrożne pc­
sunięcie polityczne. 

Jest to bezprawie, które Żydom nie mencie), a wy oddajcie nam ulicę, 
może ujść bezkarnie. Apelu.iemy do czyli, że motłoch ma należeć do ko­
kompetentn~'ch czvnników w Pabjani- muny. Rząd się zgodził. Zebrania na­
«:ach, aby zaintm'esowaly ~ię SpJ'awą rodowej partji socjalnej pIk. Rocque 
i z faktu post~po\Yania żydowskich są rozpędzane, a wiece komunistów 
straganiarzy wyciągnęli odpowiednie odbywają się pod opiekę. policji i 
kon!'-ekwencie. gwardji cywilnej. 

~iezależnie od tego apelujemy do I 
miejscowego społecze6stwa polskiego, I NA KREMLU W DNIU 25 WRZEŚNIA 
aby swoją zdecydowaną. postawą zmu­
siło tamtejSZYCh Żydów do respekto­
wania praw gospodarzy tej ziemi. 

Dr. med. L. Nitecki, specjalista chorób 
skórnych. \\ cncrrcznych i moczupłcio' 
~ ych, Łódź, Nawrot 32, tel. 213·18. Przyj­
muje od 8-9,30 rano i od 5.30-9 wiecz. 
Yi. niedziele i święta od 9-1.? 
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Jako bazę operacyjnę. i składy bro­
ni obrano zsowietyzowanę. Katalonję. 
Tam utworzy się armja dla operacyj 
wojennych na półwyspie iberyjskim 
i we Francji. Poza tem rzę.d ZSRR. 
zdecydował się wystą.pić z komisji 
nieinterwencji, by mieć wolne ręce 
w stosunku do Hiszpan.ii. 

25 września odbyla sic w Polithiu-

Naczelnym wodzem czerwonej ar­
m.ii mianowano Włodzimierza Anto­
nowa OwsiejenkQ. Oficjalnie będzie 
konsulem generalnym Sowietów w 
Barc.elonie, a w rzeczywistości orga­
nizatorem i wodzem czerwonej armji. 
On również ma za zadanie ożywiĆ ak­
cję sowietyzacji Hiszpan,ii i sprowoko­
wać ważne wypadki w przyszłości. 

CZERWONY GENERAL 

Owsiejenko jest b. oficerem car­
skim. \V roku 1907 zorganizował spi­
sek re\,"olucyjny w Nowo-Aleksan-

Niezależnie od przeszłości partyjnej 
posiada, jak wspomnieliśmy, duże 
stosunki z anarchistami w Paryżu -
głównie z grup!) z Choisy le 'Roi -
szefem jej jest słynny Bonnot. 

Poza tem --.:. i to jest najciekawsze 
- jest przyjacielem TrOCkiego i nie 
Odprzysięgał się nigdy od jego t.eorji! 
Połą.cz~rĆ ten fakt musiiny z tern, że na 
czele P. O. U. M. stoi Andrzej Nik, 
dawny emisarjusz Trockiego na Fran­
cję i Hiszpan.ie, a obecnie komisarz 
sprawiedliwości w Katalonii. 

Wtem świtlt!e jasn~'m się staje 
proces sowiecki I{amieniewa i innych, 
który miał tylko "zamydlić cczy" 'Ell­
ropie. 

W każdym .razie ciekawym ie5t 
typ czerwonego generała, reprezentan­
ta Katalonji w III i IV międzynaro­
dówce. 

, CZERWONA NARADA 
Po pl'z.vb~rciu do Barcelony zwołał 

Owsiejenko narn,tlc, w której \yziQli u-
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dział: Marcel Mołżesz Rosellbel'łJ, ~­
basador ZSSR. w towarzystwie Mi· 
guela Valdes, Diata, Martlneza Pena, 
Juana Ambu, Pabla Fuenta, Miguela 
"raco. Partję komunistycznę. FraneH 
reprezentowali; VaJllant.Co.nturłer, Ni. 
delee, Michant, Cognet, Plquet I Mo~ 
riu. 

Halanie IO~ [enlUfl ~om~n~ant~i " 
" leI 

Kierownictwo oddziałów komuny 
hiszpańskiej. francuskie.l i anarchi. 
stów włoskich oddano Owsiejence1 

jak również ma. on kierowa6 dostawę. 
broni i amunicji. 

Ks. W ładyslaw Siepko ze Stawi·szyna oskarżony za treść wygłoszoneg,o kazan,ia 
Odroczenie pro'cesu - -

ZAOPATRYWANIE W BRO:& 

Głównym portem, kieru,ię.cYJll wy­
Syłkę mater,iałów wojennych, została 
Antwerpja. Na naleganje paryskiego 
biura Kominternu ustanowiono głów­
nym ośrodkiem zakupu broni Paryż. 
Biuro zakupu mieści się na ulicy 
Penthievre 13, kierownildem jest 
Otero w towarzystwie Orteol l Jama1s. 
Główny zakupujący mieszka przy ul. 
Chan,chat nr. a - nazwisko nieustalo­
ne. Dysponuje on sumę. 300.000.000 
franków, desygnowaną przez Komin­
tern. 

Jego agentami są. Markowicz, Klein, 
I:;awari l Się:mionow. Dla przekazywa­
nia funduszów jest używany August 
WoUf, zamieszkały w La Hąye.Bul· 
tenllof. Agentem na Brukselę .jest nie­
jaki Meyer, zamieszkały w hotelu ,,)le. 
troPol", 

Organizację pun:k.tów sprzedaży 
i dalsze szczegóły transportu broni 
podamy w następnym artykule. 

JACEK NOWICKI 

SKRYTE ·MARZENIE 
Czy dobrze mi w mojej skórze'! 
Tak sobie. Nieq;gorzej. Nic7Jego. 
A jednak mam skryte marzenie: 
Przemienić się w CENTOWSKIEGOJ 
Przemienić się w CENTOWSK1EGO 
I mieć taką kolekturę 
Jak on. na Placu Wolności, 
Ą losów w niej cala" furę. 

I l~ów tych cala, furę 
Sprzedawać pa wB7;ystkie strony, 

. DzieBiątkę biorąc ~a ćwiartk~. 
I A wypłacajac milj6ny. 

I wypłacając mil}o'ny 
Zbierać rad'Csne tniwo 
Słów i uśmiechów wdzię.ezności 
I mieć kliientelę szczęśliwą.. 

Mieć k1iE'ntelę. szczęśliwe.. 
Co głosi na wszystkie strony: 
CENTOWSKI bierze dziesia,tki = 
A płaci za nie miljony I 

ARTUR MARYA. 
ng 19rel~ 

l{ a l i s z, 20. 10. - W dniu 19 bm. było za Czaf3ów niewoli, Stanowczo za­
w są,dzie groqzklm w Kaliszu toczyła przecza, jakoby księ.dz mówił () ~zata­
się rozprawa karna przeciw ks. Wła- nach. O opryszkach Przypomina sobie 
dyslawowj Siepce, prefektowi ze Sta- dokładnie natltQpuję,cy zwrot; "Wol­
wiszyna, oskarżonemu o to. że 3 maja ność zawdzięczamy nie l>a,ndzie opry­
br. w kościele wStawiszynie, wygła- szków, ale dobrym synom OjczYzny, 
szając jako duchowny kazanie, pu~ którzy pod swoim wod,zem pos~1i 1\80 
blicznie rozgłaszał fałszywe wiadomo~ front w r. 1920 i odparli wroga,". 
ści, mogące wywołać ni~PQkój pu- Śwd. A d a ID K o ID z a, pomocnik 
bUczny, wyra,żając się: "W Polsce aptekarski, zeznaje podobnie ista. 
obecnej jest gorzej, niż za rzę,dów Mo- nowczo wyklucza możliwość, że księ.dz 
ska,li. Ten nieład tak długo będzie u użył zwrotu o szatanach, ponieważ l\­
na~ trwał, clopóki na czele rza.du będą ważnie słucnal całego kaza.nia. 
stali szatani. - Przypisują bandzie ' 0- Śwd. We r Q nIk a K a. ł II t n a ze­
pryszków, że przyczyniła się do wy- ~nała, iż sied1.!ia,ła w ławce tt\ż obo~ 
zwolenia Polski z niewoli". świadka Ficówny 1 Janiny Krzew-

Oskarżenie do prokuratora wniosła ł 
Marja Ficówna, powiat. komendantka skiej, obserwowała je przez ca y czas, 
S ponieważ podczas ka~ania szeP.tałY, 

" trzelca" z Kalisza, będa.ca na wy- ale nie widziała, aby Ficówua Plllala 
mienionem kazaniu wStawiszynie' 
ona też była ka,rdynalnym świadkie~ notatki w kościele. 
oslc.arżenia. wraz z rodzeńsiwem J óze- Śwd. Siostra M i c h a. l i n a K a­
fem i Janin~ Krzewskimi, również s z 6 w n a zeznała, iż uważnie przysłu­
członkami "Strzelca". Rozprawę pro- chiwała się kazaniu. ponieważ wie­
wadził sędzia p. Stetaniak, bronił 0- działa, że ks. Siepko już raz miał roz­
skarżonego aplikant p, K. Herbich. prawę sądowa. za kazanie. ZdanieIJ.'). 
Na świadków Obrony powołano 9 jej, ksiądz nie użył ~arzucanyc? mu 
świadków z pośród parafian Stawi- słów o panową,nSu szatanów am o 0-
szyna. pI"Ys~kMh, natomiast przyznaje, że 

Śwd. F i c ó w n a popiera akt 0- ksiadz wyraził się, iż teraz w Jlolscę 
skarżenia, twierdzę.c, że podczas kaza- pod' niektóremi Względa,mi jest gorzęj, 
nJa robiła notatki w legityma.c'ji i np- niż za Moskala. 
tatki te okazu.ie sl}-dowi. Zapytana Po zamknięciu 'Przewo4u sadowego 
przez .obrońcę. jakI). ewangelję odczy- przemawiał oskarżyciel publicr,ny i o~ 
tal kSiądz Siepko przed kazaniem nie brońca. Obrońca, aplikant K. Herbicl1. 
umie jej podać. Podobnie zeznali Śwd. w doskonałem przemówieniu obroń­
Józef Krzewski i Janina Krzewska. Po czem poddał analizie zeznania świad,.. 
świadkach oskarżenia zeznają liczni ków oskarżenia, wykazuję.c ieh złą 
~wiadl\owie obrony. wolę. 

Śwd. H e 1 e n a H e r m a n, nau- Osk. ks. Siepko w ostatniem słowie 
czycierka. ze Stawiszvna, zeznała, it wyklucza możliwość użycia przez nie~ 
~tała blisko ambony i dobrze słyszała, go przypisywanych mu słów. M6wił 
Jak ks. Siapko mówil, że w Polsce jest I tylko to, co mu sumienie kapłana na­
pod niekt61'emi względami gorzej, niż kazywało. Prosi sa.d o uniewinnienie. 

ZA WIADOMIENIE 
Niniejszem zawiadamillm Szanowną Klijentelę, żę w dnju 15 paZd7;iernil~a r, b. 

otWQrzyłam sklep WYROBÓW TRYKOTAŻOWYCJI 

p. f. ST. WEILBACH" Łódź, Piotrkowska 154 
telefon 141·96 

Na 8~ładtie 'IV dużym wyborze wyroby jedwabne, baWełniane ł welnłafte. 
Rękawiczki. pońc~ocby i t. p. II. 18 S85 

Chleb dla Polaków DO DZISIAJ ZEBRALiśMY 84093,57 ZŁOTYCH 

bu!~~~~~~Zr!~k1~j=n!\::~~~:YdO~ Składki- na eskadra Chrobry"~ 
~r:~::!S~~rkuJ!~ed :~ifz\~~~ZG~B;~~~~~ - " ., 
czym Str. Narodowego w Lodzi, ul. Piotr- W dals~YJIl ciągu wpłynęły dQ fl,dmi!'lt- dy.law Pruehniews'ki 0,30. An.d,rJleJ 
kowsl{a nr. 86. stracH IlĄ$~eJ r\lłostepuj~ce skłlldki na Lhpla.k O,W, Florjan J~ 0.31}, r!l71ęm 

Dwóch bezrQ,botnycb flym'PatYk6w Str, esltę.drę "Cbrobl'y"; , ~ehrane na lilulbie P. F,ran()~kl Ja-
Narodowego w Łodzi pOllzukuje bud~i na nowskie.go s p, Ir~lJ Xutl'\i~~. 
węgiel i Ipaszę. Zgłoszenia. lderować do ~~Fyt l,15 .st. A. 
WYpdZi~lud GospOdarczego. St8.~~ła\ly" .j Yąda ~imlji, Ch:ieago nt. 10~·,= :;~łl!iaw FOT'~egO~ .. kl 

oSIa aczo-m włosia. i grzywien koń- Pę.r<;oljeJ f~rmy AntOłli Bpbeo~i., Po- Ul'zędniey A d.mi nistl'al'j i Maj. San/łIJ~ew 
s1l:lch wskaaemy miejsce zbytu. znań, Wie\.ka 8 16.- W. Jęd,n;ychowski. ekiad cu.klę.r,k6w, 

W K'onjnle jest sklep z konfekcją dam- :Br<>.n)6-ław FOl'rneHa, pnzod. P. P. wet. poznań, Fr, RataJcea"ka 1 
ską i męską natychmiast do Qibjęcia. BUt- sp. 1,- Pracownicy fLnmy Ke.r4m-ent P9:tsk1. 
szycb wiadomQlŚci udzieli Wydział Gospo- Wią.qy~lIwow!itbwo DQlat'k9~'c,. 5,- faibr. wyr. ce)l1ent. f gla.z1łr(1)lV" Po-. 
darczy. ~e'brane W fil'Plie Stanie/aw Gulc.zyńotkl IlInaJ\, a Maja 8 a ' 

Poszukujemy miejsca 2'lbytu lnu. wytwórnia wywbów blM'Zanych, Po- Zwi4'~ek !7.awodowy Pr,;ęm. Sk6)'!1:all~ 
Wydział Gospodarczy Str. Narad. w Lodd. en,a1\ p Wilda. Dlllilla 17: Stanil>law gO ,.Praca fobka", od4ział w LOOo;i 

ul. Piotrkowska nr. OIt.!, • , QUIll?;y1\06ki 10,-, lłernlLl"d GuIC~yń- ~e'b.rane w a'genvm!'Ze nse.zy<:a Ifll!llet w 
~11 Ił!>! 2,~. Leon Klaczrń6ki 1,-, Sta- Skokach' Te) P , ł A ""k 

. W Łabiszynie nad NotecJ·" mo"e "1·,- A._ • w. ,reemY60we"w, pi tr 
.. ... L." .. v- ni*,law Kłl'ro\eaatk 1,-. Jan :Kuja- I ki 5,-, .Józef Rakowicz ~.~, J~ef 

$ledlić lekarz denty~ta. Bli!ts'zyob inforn'l,3,- wla:k l,-, Ignacy Kllro!eza~ 1,-. Napiece\!:. Bud~iezeW!ko 1,- razem 
eyj udzieli miejscowe Zrze6Z~nie Samo- WI\,tod4 Sm~HJboWfllki 1,-, W/adYiSlll-'iV Dr. Tadeu'9'Z R.zepeckl, Gdynia. 

.'dzielnych Kupoów. . ~i!h& 3,-• .T4zef ltuba.wa 0.00. Wla- Jan Spa'ltenst~in, pe)zna1l. , 
W Opocznie, mieście. powiatowem, J)()-

lO.~ 
1,-
2,-
0,40 

10,-

8.50 

1.1.10 

8.-
a,­a, ..... 

irzebny jeBt czapnik Polak, h\Jrtownia spa­
rtywCzo-kolonjalna. faJbryka wody /'lodo­
wej i olei/lornia. Potrzebne jest 1"6wniet 
wlókno konopne do wYTob~ powroą;6w. 
Prosimy posiadaczy o podanję cen i BwYCh 
a.dresów pod Jan Jurę'k, Opoczno, So!bie­
skiego 2. 

Oddalona kasacja w sprawie kobylińskiej 
W Kętach, ;pow. Biala (miasto licz~ce , 

o'kolo 8 tysięcy mieszkańców) potrzebny 
jest skl'ep tekstylno-galanteryjny, który 
znajdzie poparcie wśród tut, BPoleoze!'i­
stwa. Informa,cyj udzieH mie.iiScowe kOlo 
Stronnictwa Narodowego w Kę,tach. ulica 
Wszystkich Świętycb. :Równocz~nie ,po.­
t~ze.bna jest hurtownia kolonjalna, która 
mia'laby zapewnione powod,zenie, gdy t w 
okolicy jeBt 56 t\klepów chrześcijańs)dcn, 
zao'patrywanycb do tej ,pory przez .zydów. 
Informacyj udzieli równ!et miejscowe Str. 
Narodowe. 

W osad~ie Pi~tek, ww. łęezycltiłgO, 
~n/l.jdzj8 zatrudnienie cholew1l:an:, prowa­
dzący równncześnie handel skór. W Ptąt­
ku i w okolicy jeBt olt.oło 30 6Z~W<:ÓW Polia.­
k6w, nięrna natomia.st ani jednego cho­
lew1l:arza Polaka. InformacYJ udiiel'i W. 
(Ąs'ińsJd, Pia,tek. pow. ł~oC"Zycki, woj. łódz­
kie. 

Polak z kapitałem 1..500 z1 pnystąpi do 
~pólkj 7; uczciwym kupcem. lub p~edsię­
biorca, .. Ofel"'ty. łłkierQJWa.ć pQ4 ł4f"" )I. 
e..neckI, OstkI, - ' -

Uprawomocniły się suro'we wyroki po 4; i 2 i pól rokł~ 
wię~ienia 

Warsza.wa,21. 10. - We wtorek 
SQ.d Najwyższy rozpatrywał skargę 
kasacyjną QbrOllCów 4 narodowców 
z pow. wyso!w-ml:l.zowieckiegp. skaza­
nych na surowe kary kilkoletniego 
więzienia z art. 163 i 23. 26, 225 k. k. 
za uc12.:iał w zajściu z policją w dniu 
głosowania, do Qbęcnego Sęjmu, t, j. 
dnia. 8 września 1935 r, 

Sę.d Najw~iszy wskladzie: prze­
WQdn,iczlłcy s. l3onisławski, wQtanci s. 
Majer i s. Ryka.c:z;ewski po wysłucba.­
niu przemówienia Prokuratora oraz 
obrońców oskarżonych Jl'P. adwokatów 
Konrada Boro,ws:k.iego, Janusza Rab­
skiego i Jerzego Kurc.iusza z Warsza­
wy skargę kasacyjne. Qdda.l1ł. 

Tern samem uprl).womocnił się wy­
rok, skazujl},cy Grzegorza, Wnorow­
skięgp i Adolfa Gą.sowskiego, każdego 
Jla 'lata w1tzlenia, zaś Melchjora 

Wnorowskiego i Aleksandra Rzącę 
każdego na 2 i pół roku wiezienia. 0-
Ilkarżonym rlaliczono areszt śledczy do 
czasu pierwszej ipstancjj, a więc po 
pół roku, zaś Ga.sowskienm dodatko­
wo areszt do wyroku. drugiej instancji. 
. Wszyscy czterej przebywają od je­

SIeni 1935 r. w więzieniu. łomżyńskiem. 
Są to młodzi rolnicy. G~sowslc.i jest 
studentem. s. 

Afera PalrylewicIowej 
l( rak ó w. (Tel. wł.). Przybył tu z 

Warszawy b. prezes sę.du ape\aeyjne­
go dr. Franciszek Parylewicz w towa.­
rHstwie córki i uzyskał zezwolenie na 
odwiedzenie żony w wiezieniu ŚYv". Mi­
chala. Ro?mowa odbyła się wobec 
\yła<l~ JidQ.wyeh. 

. _ .' - ----oC4I 

SlJ.d za.decydowaJ ogfost6 wyroK w 
środę 21 bm. o godz. 12, 

K a l t ~z. (Tel. wI.) W procesie ks­
Siepki sę.d grodzki zamiast ogłoszenia 
wyroku, tak, jak to zapowiedział, od­
roczył we środę l'ozprawe do 29 bm. 
celem przesłuchania nowych świad­
ków oskarżenia i obrony. (ks) 

Jeszcze VI' dniu 18 września, a męe 5 
tygodni temu, wyszedł ze swęgo roi~l3zka­
nla W Pozną,niu, na Grobli 27. 54.1etai Jó­
zef Pra~yński, inkasent W towarzystwie 
rr~emy~łowem "Sobieski" i w urzędlliczej 
kasie pogr~ebowęj, 

Zaginiony, którego na prośbę rodzt.ny 
poszukuje policja, urodził się w dniu \} 
maroa 1882 VI' Swarzędzu. Był ubrallY w 
szarą odzie~, niebiesk1\ kOl>zulę, czarne 
półbuty i czarny sztY'VIlY kapelusz. Wąsy 
strzytone po angielsku. O wiadomość o 
nim uprasza rodzina, miesz1l:ająea w Po­
znaniu przy uL S-go Maja 2, mieszka­
nie 18. 

Warszawska al .da pie ... -=łna 
l!; dni II 21.10. 1{136 r. 

:Bel,g ja 89.45; HolondJoa OOil.-; Kopenhaga 
116,10, LDI1Qfn 2;;.99; Now)' Jork (cz&k) 5.3'11/8; 
N<><wy Jork (kabel) 5.al11i8; Pa,rr.t 24.7ó; Praga 
18.3tl; Sztokholm 134.10; Szwaica,ria ł2l2.15; Wło­
chy 28.05. U5Po.s~bienle pl<H!niejB~. 

Glełdv zbożowe 
Ł6dź 

Na ~,!&rdzie w (fn. 21. 10, notow.ano: tyto 19,50 
do 19.75; pseen,lc l\ 28.5{1-28.7t5; j~mlie~ '!)oue­
rrr.\alawy 2UiO-22.50; j~C'lllIliej\ p.r~W'ąrewy 21).­
dQ 26.00; pwies 18.5{)-18.'75; IDl\,ka tytnia jj() pro<:. 
30.7'S-31.25: mlJi]r1\ ~ytn.ill 00 proc. 29.25·-29.'l~; 
mal!a !l1!,zenna 411.00-44.00; otręlpy tytn.ie 12.'ll do 
13,25; otrelby p-S'ZerJne 111.00-lS.25; uepa,k ~.OO 
do 4;),00; Jl"fDch polny )?4.00-25.00. 

Ujłlposebienie spokojne, 

Po~an 
p Q IIJ li- a. 1\, 21. 10. 19311 J'. 

W ,. r II n II II lblldel 'JUrto,"" lu"·,tet P071Il.ll, 
ła4qllkl W ... OIIOWO, d~t,.w. błdą!!. '1 lIII I(g: 

STA-NDARl'Y: II tyto 700 gfl.., Z) ~a 
742 Ilfl.. 3) oV(i~ 420 g fi. _ . 

Oe<nY orjentaajnel 
~yto (Ullp0!!6ble.nię spokoj)'le) • • 
P&?łm!ca (UII'POSob. epOlko()~ne) • • 
Jlll":llmleJ\ brOwa1'OW7 M ~ • , • 

17,71)-. 18,00 
00,75- 27,00 
25,00- 06-

Ulipoooł)!enie st/llle. ~"" ' 
Jeezmięfi 6110-lHO r:/ł. ~ .• ""'~~". n,!5- ~!iO 
Jeemnłeń 6"7~78 gil. • • • • • 21,75- 22,00 
Jęe~l~ń 700--715 gfl, • , " ~ • 22,75- 211,50 

Uspos()hienle SPOkojne. 
OW'iE'l9 (Usno30bienie IIopok()j'ne)' 
Milka ' 
~yt.n.ia wyciąg. 0-110% "Wł. 'W. • • 
trtnia gat. I 0-5{)% wł. 'W. • • • 
tytnia gat. I 0-65% wl. w. • • • 
żytnia gat. II 50.65% wl.... , , 
żytn,i a pOoŚI. POll. 65% wI. w. • • 

Uspocs.()obien.i~ spOO:ojne. 
pszenna gat. I wye. 0-2,,% wf. w. 
p~n.na gat. lA 0-45% wf. w ••• 
pmen'l].~ ga-t. TB 0-55% wI. w.. . 
pszenna gat. 10 0-60% wl. lV.. • 
pl!zal1J!la ga,t. ID 0-65% wl. w.. . 
p82lenna gat IIA 20-55% wl. w •• 
psran.na gat. IIB 20-65% wl. w •• 
pweYIIlla gat. IID 45-65% wt w .• 
p!łZen.pa gat, IIF 55-65% wl. W •• 
JlSoZeM.a ga.t. UlA 65-70% wl. w •• 
p&Zt\n.na gat. lIIB 7 ,75% wl. w •• 

USPooobieni~ SP!Jokojql8. 

17.00- 18 00 

28.00- 28,25 
:l7.S0- 2'7,75 
26,00- 26.50 
18,00- 18.50 
15,50- 16,00 

43,7S- 44.15 
42.75- 43 .25 
41,2~ 41.75 
40,7S- 41,2ii 
39,7S- 40,25 
38.7S- 3925 
38.00- 118.50 
34,50- 35,50 
30,50- 31,W 
21 ,50- 22,50 
18,00- 19,00 

O' 'ęay ty tnie &talld. • • i , • 13,00- 1iI:50 
OtrębY pS/len.ne grnLe stand. • , 14,25- 14,75 
Otręby pązenne ~I"ednie st8Jl1d.. • 13,25- 14,00 
Obręby jęCl2llllienne • • • • • • 14.00- 15,25 
Rzepa,k zimowy • • • • • • , 42,00- 43.00 
Siemię lr1ialllę • • , • • • • • 41,00- 44 0(1 
Gorczyca • • • • • • • •• 81.00- 34,00 

g:::~ ;;:~,~~~~i~ : : : : : : : ~~:~= ~.~ 
Mą·k nlebi_lri • • • • • • 63,00- 67,00 
K()!);iezyna billi/a • , : .' • • • 100 ,00-12~.OO 
Ziemniaki jadalne • • • • " 2.60- 2.80 
Z\.emniaki fabryczne za kilo 151f, 
Makuch lniany w ta flach •• 22,25--- 22.50 

~~~~c~s';!~~ęak·l:z;!fl~~ : : : 1 ~:~g= 1 g~ 
PS7"enna praSOW81111i • •• 2.50- 2.75 
tytnia luzem • • • • •• 2.10- 2,35 
żytl),La prl!.SOwma • •• 2,85- B,10 

~ owsio.na IIl"1lem • • •• 2,35- 2.60 
'" owsia.n.a pra.sową.na • •• 2.85- 3,10 
.. ~eozm!e.rLt\a luzem. • ,I. 2,00- 2.25 

S
" lęazmH!,n.na pra.sowo.n. • 2.50- 2,7& 

ia,no zwykle luzem •••• 4,25- 4,75 
zwykle praoowane • •• 4,90- '5.40 

.. nWn.twteekie luzem. • •• 5,15- 5,65 

., l\..a.n.oteekle ~l"a.aowMle , 615- 66!i 
Oa-61ny ~bl'ót: 3442.7 Ilorun, w tean' :trta 918 

!;orut. p$zen..cy 128 tonn, jęo;lltIlienia 855 tOlllQ. 
OW'6a 159 t.<mn. 

U,! a g al ~ ~ęsne pf)!1a.q BO-
towllJlle. -. ' 
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Radio lampy I ezę'eI składowe 

Z· ~ kl- elektromotory. aro w materjał instalacyjny 

"f E R R O · E L E K T R I C U Kil 
Na marglnesie krw.awyclt zajść w żukowie - Wywrotowa robota "wiciowców" 

Walka Str. Nar. z żydo-komuną 

Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
telefon 111-69. Il 18881 

sa okręgowego p. Kowerskiego. Refe­
rat o sytuacji politycznej wygłosił dr. 
Tadeusz Bielecki z Warszawy, a. na. 
tematy organizacyjne p. K. Rzewuski. 

(Od własnego korespondenta "Orędownika") 
Z a m ość, w październiku. 

Minął już miesiąc od chwili, gdy 
komunikat Polskiej Agencji Telegra­
ficznej z datą 16 września 1936 r. do­
niósł w znanej urzędowo - lakonicz­
nej formie o krwawych wypadkach, 
jakie miały miejsce we środę, dnia 16 
września, we wsi Zuków, gm. Mią.r:zyn, 
pow. hrubieszowskiego. P. A. T. infor­
mował wówczas, że wskutek podżega­
nia komunistycznego w okolicznych 
wsiach powiatu hrubieszowskiego i za­
mojskiego, a zwłaszcza w Zukowie, 
skomunizowana ludność zajęła wrogą 
postawę wobec policji, która przybyła 
na rewizję w poszukiwaniu nielegal­
nej broni, a nawet tłum - jak podaje 
w tymże komunikacie P. A. T. -
strzelał z rewolwerów do policji, za­
bijając jednego policjanta, a dwu po­
licjantów raniąc. 

Policja zmuszona była użyć broni 
wskutek czego padło pięciu zabitych 
chłopów w Żukowie. Nastąpiły, natu­
ralnie, aresztowania wśród wichrzy­
cieli. 

Tyle pOdaje P. A. T. o wypadkach 
w hrubieszowskim, które działy się w 
środę 16 września, możnaby więc je 
nazwać "krwawą środą" komunistycz­
ną w Zukowie. 

Z urzędowych komunikatów opinja 
publiczna dowiedziała się jeszcze, iż p. 
premjer Składkowski udał się do Za­
mojszczyzny, by osobiście skontrolo­
wać stan rzeczy. 

W prasie o wypadkach hrubieszow-
. skich nie pisało się - z wiadomych 
względów - zbyt wiele. Poza komuni­
katami P. A. T.'a i luźnemi, zwięzłemi 
notatkami w prasie niezależnej, nie­
wiele materjału informacyjnego moż­
na było znaleźć w pismach. Więcej 
natomiast mówiło się na ten temat w 
kołach politycznych, dziennikarskich, 
no i oczywiście w kawiarniach ... 

Relac'je były rozmaite, jak zawsze 
zresztą w takich wypadkach. 

Dziś, w miesiąc po zajściach, jest 
rzeczą bezsporną, iż komuniści wybra­
li umyślnie mieszany ludnościowo te­
ren Zamojszczyzny do krwawego eks­
perymentu. 

TRADYCJA CZERWONEJ 
LUBELSZCZYZNY 

Chcąc zrozumieć "krwawą środę" 
w Zukowie, trzeba pamiętać, że woje­
wództwo lubelskie, a zwłaszcza jego 
południowa część - Zamojszczyzna, 
przechodziła na początku wskrzeszenia 
państwa polskiego Leninowską. "dzie­
cięcą chorobę lewicowośCi". 

Wszak w Lublinie próbował szczę­
ścia w 1918 r. czerwony "rząd ludowy" 
Daszyńskiego, wszak w Lubelszczyźnie 
w pierwszych latach po odbudowaniu 
Polski grasowały najskrajniejsze par­
tje chłopskie, głoszące radykalny pro­
gram gospodarczo - społeczny. 

Pamiętać wreszcie trzeba, iż jest to 
już obszar o mieszanej ludności rusko­
polskiej, czuły na powiewy ze wscho­
du, zwłaszcza, gdy - jak to ostatnie 
wypadki wykazały - znajdzie się u­
służny pośrednik prądów "ideowych" 
- żydostwo ... 

Zamojszczyzna, a więc pOWiaty: 
zamojski, hrubieszowski, chełmski, 
krasnostawski, bHgorajski, tomaszow­
ski - podszyta jest akcją komuni­
stycznę., na co niejednokrotnie już 
czynniki narodowe zwracały uwagę. 

Przecież tegoroczny obchód l-go 
maja w Zamościu, obchód t. zw. świę­
ta czynu chłopskiego 15-go sierpnia w 
Zamojszczyźnie musiały wiele dawać 
do myślenia. 

SKOMUNIZOWANE "WICI" 
Do skomunizowania Zamojszczyzny 

wiele przyczyniła się rzekomo organi­
zacja młodzieży ludowej, a faktycznie 
gruntownie przeżarta komunizmem -
"Wici". Pod płaszczykiem "ludowców" 
i "wiciowców" prowadzono agitację 
komunistyczną.. Zielone sztandary słu­
żyły za parawan dla czerwonej roboty 
w Zamojszczyźnie. 

"Orędownik" zwracał uwagę dnia 
11 sierpnia na podstawie konkretnych 
faktów w korespondencji z Zamościa, 
iż na tamtym terenie panuje groźny 
stan rzeczy. 

Polic.ia, przeprowadzając w wyni­
ku zajść w Zukowie akcję pacyfika­
cyjną. w gminach: Skierbieszów, Nowa 
()sada, Kotlice, Miączyn, Grabowiec, 

Honiatycze, Czajki, mogła st" ierdzić, 
do czego prowadzi niepoczytalna akcja 
skomunizowanych "wiciowców·'. Nie 
trzeba dodawać, jakę. rolę wśród ko­
munistów i żywiołów komunizujących 
odegrali Żydzi, zwłaszcza z Zamościa, 
Kraśniczyna, Grabowca, Nowej Osady. 

Fakty wystąpień bezbożniczych z 
tamtych okolic nazbyt są znane, by je 
przypominać. 

STRO~NICTWO NARODOWE 
PRZECIW KOMUNIE 

Skuteczną walkę z groźbą komu­
nizmu pl'owadzi oddawna Stronnictwo 
Narodowe, które już w lutym bieżące­
go roku pierwsze w znanej uchwale 
Komitetu Głównego Str. Nar. sygnali­
zowało nadchodzące niebezpieczeń­
stwo zamachu komunistycznego. 

Zrozumiałą jest rzeczą, iż sile ide­
owej komunizmu nie dość jest prze­
ciwstawić czynniki administracyjno­
policyjne, a trzeba wysunąć atrakcyj­
ną ideologję. Rzecz prosta, iż jest nią 
ideologja narodo·wa. Stronnictwo Na­
rodowe zdaje sobie sprawę, iż głosze­
nie haseł bez silnej organizacji byłoby 

niewystarczającą akcją w dzisiejszych 
czasach. . 

Juz po starciach policji ze skomu­
nizowanymi chłopami w Zukowie od­
były się dwa większe zjazdy organiza­
cyjne w Zamojszczyźnie, poświęcone 
walce z komunizme·m. 

Dnia 4 października ódbył się zjazd 
powiatowy Str. Nar. W Biłgoraju przy 
udziale 500 członków Str. Nar. - mi­
mo chłodów i ulewnego deszczu. Na 
sumie ks. dziekan poświęcił proporzec 
Str. Nar. "V sali Domu Katolickiego 
odbyło się wielkie zebranie, na którem 
pod hasłem "Precz z komuną." prze­
mawiali prezes Zarz. Okr. S.N., p. St. 
Kowerski, delegat Zarz. Głównego S. 
N. p. Józef Przybyszewski oraz p. se­
kretarz pow.Iwanowski. 

Uchwalono obszerną. rezolucję, do­
magającą się zdecydowanej akcji wo­
bec żydo-komuny. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych. 

W ub. tygodniu w sobotę, w siedzi­
bie Zarządu Okręgowe10 S. N. w Za­
mościu odbył się zjazd Rady Okręgo­
wej S. N. pod przewodnictwem preze-

W niedzielę zaś ub. odbyła się o­
kręgowa odprawa organizacyjn~ pre­
zesów i kierowników organizacYJnych, 
na którą przybyło zgórą 200 członków. 
Referaty wygłosili wyżej wymienieni 
prelegenci. . 

\V dyskusji b. obszernie naWIązy­
wano do ostatnich zajść komunistycz­
nych w Zamojszczyźnie. W zjeździe 
brali udział głównie rolnicy. 

WI~CEJ WYSIŁKÓW 
Na przykładzie Zamojszczyzny spo­

łeczeństwo musi ostatecznie przeko­
nać się o realności niebezpieczeństwa 
żyd o-komuny. Czas wielki przerwać 
drzemkę i opieszałość tych czynników 
społecznych, które nirzem strusie cho­
wają głowę w piasek. 

Organizacja Stronnictwa Narodo­
wego musi W całym kraju w swej a,k­
cji przeciwkomunistycznej doznać 
konkretnego poparcia! 

STEN 

Źydzi jadą studjować 
do Palestyny 

Vi' a r s z a wa. (Tel. wI.) Na rok a­
kademicki 1936-37 zapisałO się w cha.­
rakterze słuchaczy wyższych uczelni 
szkół rolniczych w Palestynie, 810 stu­
dentów Żydów z Polski, którzy już 

I 
wyjechali 'do uczelni palestyńskiej. 

(w). 

Roboty zie'mne nad Wisłą 
War s z a w a. (Tel. wł.) Rozstrzy­

gnięty został przetarg na wykonan.ie 
wielkich robót ziemnyc.h przy budOWle 
wału ochronnego przeciw wylewom 
\Visły na przestrzeni od Krakowa do 
Sandomierza. 

Trzy firmy '\"Czesną wiosną przy­
szłego roku zatrudnią przy tej roJ:>o. 
cie około 3000 b~zrobotnych. Koszt in­
westycyj przeCiwpowodziowych wy­
niesie 16 mi1jonó\y złotych. (w) 

12 lat więzienia 
za zabójStwo żony 

Policja włoska wyposażona została ostatnio w motocykle pancerne z kara­
binami maszynowemi. 

Kro t o ~ z y n, 21. 10. - Sąd okrę­
gowy z Ostrowa na sesji wyjazdowej 
w Krotoszvnie skazał Stefana Cisza­
ka, oskarżonego o zabi'cie w 'dniu ' 3 
maja b. r. swej żony, Berty, i podpale­
nie · domu, na łączną karę .12 lat wię­
zienia. 

Rozp'rawa spodz'iewana jest w koń'cu listopada - De'cyzje sądu apelacyjnego 
L u b l i n, w październiku. 

Zbliża się już proces apelacyjny o 
historyczne zajścia w Przytyku. 

Z kolei po rozprawie w sądzie okrę­
gowym w Radomiu, który przez cały 
czerwiec skupiał uwagę Polski i za­
granicy, wielki proces przytycki prze­
nosi się do Sądu Apelacyjnego w Lu­
blinie, który rozpatrzy skargi apela­
cyjne prokuratora i obroilców. 

W tych dniach są.d apelacyjny w 
Lublinie, w składzie: przewodniczący 
wiceprezes sądu apel. dr. A. Hubl, sę­
dziowie apelacyjni: T. Walewski i J. 
Czarnecki - na posiedzeniu niejaw­
nem powziął pięć postanowiel't w spra­
wie wniosków prokuratorskich i 0-
brOllców żydowskich, które musiały 
być rozstrzygnięte przed zarządzeniem 
rozprawy apelacyjnej. 

Podajemy w streszczeniu treść tych 
postanowień: 

I. Odmówić wnioskowi z apelacji 
prokuratury sądu <.)kr. w Rc.domiu o 
ponowne . przesłuchanie już zbadanych 
w s. o. 12-tu świadków, a m. in. Hersz­
ka Minkowskiego (syna zabitych Min­
kowskich), gdyż zdaniem s. a. okolicz­
ności sprawy nie wymagają. bezpo­
średniej oceny wiarogodności ich ze­
znań. 

II. Odmówić wnioskowi z wywodu 
apelacji adw. Berensona i Kriegera, 
obroiiców Luzera Kirszencwajga, o 

sprowadzenie na rozprawę w charak- ski: 1) o dokonanie wizji lokalnej w 
terze świadka, uniewinnionego przez Przytyku, 2) o sprowadzenie oks. Le­
s. o. w tej sprawie, brata jego Jankla ski z więzienia (w' Sieradz1,l) . na roz­
Kirszencwajga, oraz o sprowadzenie prawę apelacyjną, celem stwierdzenia 
na rozprawę do Lublina Luzera Kir- koloru jego zarostu, 3) o przesłuchanie 
szencwajga z więzienia w Sieradzu świadków, co do których sę.d okI'. nie 
(gdzie razem z Leską i Frydmanem o- uwzględnił uwag na protokół' (tegoż 
becnie przebywa), których obrońcy w obrońcy), 4) o zażądanie od s. o. dowo­
swych skargach apęlacyjnych propo- dów rzeczowych, celem ustalenia, że 
nowali porównywać co do ich rzeko- odebrane niektórym oskarżonym pał­
mego podobieństwa. ki były narzędziami przestępstwa, co 

\V zwią.zku z tym wnioskiem do- (zdaniem obrońcy) ma znaczenie dla 
wiedzieliśmy się, iż Jankiel Kirszen- ustalenia nastrojów, panujących w 
cwajg, który był jednym z głównych masach. 
oskarżonych i został uniewinniony V. Apelację adw. Fenigsteina -
przez sąd, a którego brat Luzer Kir- pełno powodów cywilnych (żydow­
szencwajg został skazany na 6 lat wię- ~kich) w sprawie przeciwko Janowi 
zienia za strzały do chłopów, wyjechał Grudniowi, Janowi Domagaiskiemu, 
w dniu 7 września 1936 r. z Przytyka Antoniemu Krawczykowi, St. Wlazło, 
do Palestyny, za paszportem zagra- St. Praskowi, Jakóbowi Chydzińskie­
nicznym, o czem post. P. P. w Przyty- mu i Konstantemu Kozłowskiemu -
ku zawiadomił są,d pismem z dnia 5 pozostawić bez rozpoznania, ponieważ 
października 1936 r. wymienieni oskarżeni zostali wyro-

IlI. Odmówić wnioskowi ze skargi kiem sądu I-szej instancji uniewinnie­
apelacyjnej adw. Margolisa iLewina. ni, a oskarżyciel publiczny tego wyro­
- obrońców Iclta Bandy i tow. o prze- ku w stosunku do nich nie zaskarżył. 
słuchanie nowych świadków w oso- Wobec rozstrzygnięcia powyższych 
bach Władysława Pipka i 13-tu in- wnios,ków Sąd Apelacyjny w Lublinie 
nych, gdyż okoliczności, na których wyznaczy w najbliższych dniach ter­
stwierdzenie tych świadków powoła- min rozprawy apelacyjnej. Według 
no, nie wyłączają możliwości popeł- wszelkiego prawdopodobieństwa roz­
nienia przez oskarżonych (Żydów) prawa zostanie wyznaczona na koniec 
przypisanych im przestępstw. listopada, być może na 19 listonada 

IV. Odmówić wnioskowi adw. Szu- bież. roku. S. 
mańskiego, obrońcy SZl1liga Chila Le- .. 
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Zgon tymcz. wy'ooprez. 
Łodzi K. Łukomskiego I Ostatnie dni wystawy sp6łdzielczej 

I w Łodzi 
Bez j:ydów - Wykresy i cyfry - Niekrzykliwa propaganda 

Młodzież 

L ó d ź, 21. 10. - Wystawa "Spo­
łem" w Parku Staszica dobiega końca. 
Trwa tylkQ do niedzieli ... 

ZwiedzającegQ uderza przedewszyst­
kiem umiejętna propaganda, niekrzy­
kliwa, a jednak przekonywująca i sku­
teczna. T'O też dobrym 'Objawem jest 
to, że wśród zwiedzających, młodzież 
stanowi rpzeważają.cą część. Na szcze­
gólną. uwagę zasługuje tu dział staty­
styczno - propagandowy. Zazwyczaj 
wszelkie wykresy i tabele na wysta­
wach mim'O dużej pomysłowości i este­
tycznegQ wykonania cqybiają. celu 
skutkiem zawił'Ości - tylko ludzie 
przyzwyczajeni do operowania staty­
styką umieją. połapać się w szeregach 
cyfr i w krzywych wykresów. 

Organizatorzy wystawy "Społem" 
P'Oszli po linji 'Ożywienia tego sucheg'O 

Zmarły wiceprezydent m. Łodzi materjału szeregiem pomysłQwych u-
Ś. p. Kazimierz Luk'Omski proszczeń - młodzież zwiedzają.ca. 

Jak jut donosiliśmy, w dniu 19 pa:fdziel'- ~ystawę nie nudzi się suche 
nika rb. po krótkiej i ciężkiej chorobie 11 
zmarł w Poznaniu, przeżywszy lat 47, śp. 
Kazimierz Łukomski, tymczasowy wice· 
prezydent miasta Łodzi. , 

wana ciekawemi zestawieniami, prze­
ważnie rysunlwwemi. Na szczególną. 
uwagę zasługuję. takie ekspQnaty, jak 
"zegar", obrazujl!cy zależność wzajem­
nł pQszczególnych instytucyj spół­
dzielczych, dalej tabela upłynnienia 
zapasów, bardzo dowcipnie zestawiona 
z szeregu wodnych rezerwuarów i t. d. 

NQ, a przedewszystkiem na podkre­
ślenie zasługuje tQ, że na wystawie 
nie widać ani jednego Żyda, co jest 
wprQst oszałamiające. Zazwyczaj każ­
da wystawa, a zwłaszcza gospodarcza, 
jest opanowana przez tych krzykli­
wych brunetów, którzy z wrodzonym 
tupetem odsuwają zahukanych "go­
jów'" na bok i rządzą. się, jak u siebie 
w domu!... Tu mamy wystaw~ poświę­
CQnę. handlQwi i ani na lekarstwa kę­
dzierzawych lokatorów! 

Wreszcie rzecz najważn:iejsza .­
wystawa jest świetnie obsłużQna. Kai­
dy zwiedzający jest oprowadzany 

Tymczasowy wiceprezydent miasta Ło· 
dzi Kazimierz Łukomski urodził się na 
Litwie w pow. Szawelskim w roku 1889. 
Uczęszczał do gimnazjum wSzawiach, -
Wykształcenie prawnicze otrzymał na u­
niwersytecie św. Włodzimierza w Kijowie. 
Po odbyciu praktyki w oddziałach Wileń. 
skieg'o Banku Handlowego w HomIu i 
Rzeczycy, objął na krótko przed wybu­
chem wojny światowej kierownictwo agen­
tury wymienionego banku w m. Szawlach 
(obecnie w państwie litewsktem). Po 
WOjnie polsko-rosyjskiej od r. 1921 do r. 
1929 przebywał zagranicą, pogłębiając swo- , 
ją wiedzę farhową, pracując w i.nstytu­
cjach bankowych. W roku 1929 wrócił I 
do kraju, wstąpił na służbę do Państwo­
wego Banku Holnego, gdzi.e kolejno zaj­
mował stanowiska: naczelnika wydziału 
kredytów długoterminowych, zastępcy dy- \ 
rektora P. B. R. w Poznaniu i w ciągu I 
lat 1934-1935 dyrektora Wołyńskiego Od­
działu P. B. R. w Łodzi. W grudniu 1935 
r. zrezygnował z zajmowanego stanowi­
ska. W latach 1932 i 1933, poza pracą w 
Banku, sprawował w Poznaniu obowiązki 
komisarza ministra opieki społecznej w 
Zakładzie Ubezpieczeń Pracowników U-

Wystawa "Spo lem" w Łodzi! 

• roysłowych. W pracy niepodległościowej 
czynny od 1908 roku w Związku Walki 

St'Oi6ko fabryki mydła. 

Wystawa "Społem" w Lodzł: 
Stoisko centralne· 

szczegółQwo wszystko 'Objaśnia. Zwie­
dzają.cy czuje się po przejściu przez 
próg, jakbY trafił d'O życzliwych i zna­
jomych ludzi, którzy cieszą. się z jego 
przybycia i starają wykazać swym do­
robkiem. Czuje się tu atmosferę zami­
łowania swej dziedziny - prócz ofi­
cjalnych przewQdników zwiedzają.cy 
spotyka w hali przewodników z zami­
łQwania, którzy kręcą się po. wystawie 
i cieszą. jej widQkiem, chętnie rozpo­
czynając rozmowy. Zwróciliśmy na 
n;ch specjalną. uwagę, sądząc, że może 
fhcą. 'Oni pod płaszczykiem ' spółdziel­
czości uprawiać propagandę czegoś 
innego. Lecz nie - to poprostu spół­
dzielcy z zamiłQwania i tylko spór .. 
dzielcy - o niczem innem nie mówi~ 
~nk tylko o swym dQrobku: "To nasze! 
Tak. ja tu mam tylk'O jeden udział. 
ale ' nas jest już tylu i rok rocznie 
przybywają nowi! Zdrowy dorQbek 
Polski rośnie! Już mamy tyle miljo­
nów... Obrót przeszłQ 117 miljonów, 
płacimy podatki i nie znamy kryzysu! 
TQ wszYstk'O nasze i niema ani jedne­
g<l Żyda!... .. 

Ten zwrot, że niema. żydostwa, że 
żydostwo reprezentuje najgorszy wy­
zysk, słyszy się na. wystawie raz po-
raz... m-t. 

Czynnej w Kijowie. Następnie w Polskiej 
Organizacji Wojskowej. Odznaczony Krzy­
~em Niepodległości z Mieczami i in. 

Pogrzeb wiceprezydenta miasta Łodzi 
śp. Kazimierza Łukomskiego odbędzie się 
w czwartek w Poznaniu. W pogrzebie 
wefmie udział delegacja zarządu miej­
skiego w Lodzi, składająca się z 3 osób 
z wiceprezydentem miasta na czele. rl~my~ i! rBImów i i l arl~nia 

Sprostowanie 
Do 

Redakcji "Orędownika" 
w Łodzi 

Otrzymaliśmy poniższe pismo: 
"W związku z artykułem "Orędow­

nika" z dnia 18 października r. b. w 
numerze 244 w artykule pod tytułem 
"Cuchnie", na zasadzie dekretu pra­
sowego Naczelnika Państwa z dnia 
17 lutego 1919 roku, artykuł 22, pro­
szę o umieszczenie następują.cego spro­
stowania: 

1) Nieprawdą. jest, że kiedykolwiek 
bywałem u Maksa Bornsteina. zwa­
nego »Ślepym Maksem". Nie bywa­
łem nigdy u niego, kiedy byłem staro­
stą powiatowym, ani później. kiedy 
opuściłem zajmowany urzad. 

2) Nieprawdą. Jest, . że starałem się 
o Krzyż Niepodległości dla Maksa. 
Bornsteina za jego rzekome zasługi w 
r. 1906. Wnioski do Kapituły Krzyża 
Niepodległości w Warszawie przesy­
łałę. tylko odpowiednie organizacje na 
zasadzie zaprotokółowanych ~eznań 
wiarogodnych świadków oraz na pod­
stawie odpowiednich wykazów b. więź­
niów i zesłańców, znajdujących się w 
Archiwum Akt Dawnych, Warszawa, 
Jerozolimska 1. 

3) Nic wspólnego nie miałem ze 
sprawę. zasądzonego insp. Noska. 
Władze sądowe nie wzywały mnie na 
rozprawę w teJ sprawie nawet w cha­
rakterze świadka. 

ł) Nieprawdę. jest, że byłem "zasłu­
żonym dla sanacH działaczem". Od 
lat dwunastu nie biorę zupełnie udzia­
łu w życiu politycznem Łodzi. 

5) Niektóre sprawozdania z prze­
biegu sprawy, sporzadzone dla prasy 
łódzkiej przez prywatne agencje pra­
sowe zostały złośliwie zmienione w 
stosunku do niektóry:ch 936~ a ~ezna-

Kto zarabia na bezrobotnych? - Radny Burda ii jego auto - Magis11rackie nieporząd-
ki - KSiążę i Zydzi ' 

P r z e m y ś l, w pazdzierniku 
Z wielkim hałasem rozpoczą.ł dzia­

łalność Obywatelski komitet pom'Ocy 
bezr'Obotnym. Cel w zasadzie g'Odny 
poparcia, trzeba tylko, aby z zebranych 
darów skorzystali przedewszystkiem 
bezrQbotni. Tymczasem należy się oba­
wiać, że największe sumy pochłonie 
administracja. Starosta Remiszewski, 
który komitet powołał do życia, lubi 
parady i treść zewnętrzną.. Codziennie 
więc w centrum miasta odbywa się 
wieczorem koncert radjQwy, d'O komi­
tetu zaangażowano kilku urzędników, 
r'Ozpoczęto wydawanie sp~cjalnego pi­
sma, poświęconego pracom komitetu, 
a nadto Plac na Bramie zaopatrzono 
w 'Olbrzymią. tablicę, na której codzien­
nie umieszcza się nazwiska 'OfiarQdaw­
ców. Wszystko t'O pochłania oczywi-

nia świadków podane niez~odnie z 
prawdę.. 

6) Prawdą jest, że pełnil).c obQwiąz­
ki starosty powiatowego już w roku 
1931 na długo przed obecnym proce­
sem insp. N oska, zwracałem się do 
władz przełożonych o zapobiegnięcie 
w Łodzi działalności przestępczej 0-
sobników, którzy pod maskę. »biur 
pisania próśb" uprawiali proceder 
niezgodny z prawem. 

Ł 6 d t. 20. 10. 1036." 

ALEKSY RtEWSKI 

* Od R edak ej i: W tej niewłtpli-
wie przykrej dla. notarjusza p. r..żew­
skiego sprawie nie zamierzamy podej­
mować żadnej dyskusji. Ograniczamy 
Elę tylko (wobec nadesłania nam spro­
stowania) do powtórzenia z~ych 
faktów z przewodu sądowes-;loi 

ście ogromne kwoty. Należy doda~, ze 
napisy na tablicy wykonuje przez cały 
dzień Żyd Frimm, bardzQ pięknie opła­
cony. Z tablicy widać, że tutejsi ks. 
biskupi ofiarowali PQ tysiąc zł'Otych, 
natomiast o darze rabina nic nie sły­
cbać, choć komitet jest polsko-rusko­
żydQwski. NiepQważne z'Organizowa­
nie zim'Owej pomocy dla bezrQbotnych 
staje się przedmiotem C'óraz szerszych 
rozmów. 

* Znany "as" "sanacji", b. poseł Bur­
da stan'Owił w poprzednim Sejmie :po­
stać raczej p<lg<ldną.. Nigdy nie prze­
mawiał, okrzyki jego traktQwano ra­
czej pobłażliwie i naogół beztrosko 
przeszedł w parIamentarnę. nicość. Z 
dawnych tytułÓW 'Ocalił tylk'O tytUł 
radneg<l Przemyśla. Nie widać go w 

Na pytanie sędziego, kto bywał u 
Maksa Bornsztajna, świadek inspektor 
policji Elsesser-Niedzielski odpowiada: 

- Wiedziałem, że bywaję. tam sta­
rosta Rżewski, burmistrz Andrzejak, 
nadkomisarz Skalski i inni. 

W tym samym sensie zeznawał 
również oskarżony inspektor Nosek i 
inni śWiadk'Owie, a świadek Andrze­
jak stwierdził ponadto, że "opinję w 
sprawie przyznania Krzyża. N iepodle­
głości Maksowi BornsrlajnoWi wyda­
wał on sam {Andrzej ak). starosta. 
Rżewski i inni. 

W tych warunkach musimy wyja­
śnić, lie artykuł nasz p. t. "Cuchnie" 
był niejako tylko odtworzeniem prze­
biegu rozprawy sę.dowej - 1 niczem 
więcej. Jeżeli do kogokolwiek p. Rzew­
ski może mieć pretensje to tylko do 
śv.!adków, którzy zeznawali w proce­
si~. Ale to już nie Ilasza sprawa.. 

radzie, lak nie dostrzega.no go w Sej"\ 
mi e, tylk'O czasem wystrzeli jakims 
"zwischenrufem", z którego nikt si~ 
nie śmieje. Obecnie magistrat ma z 
radnym Burdą kłopot. Prezyd. Chrza­
nQwski pozwolił "sanacyjnemu" rad­
nemu wybudować na terenie miejskiej 
rzeźni garaż z miejskiego drzewa i u­
mieścić tam na stałe auto. Wszystko 
bezpłatnie. Skandal duży, 1>0 "bezinte­
resowny" p. Burda jest członkiem ko­
misji reWizyjnej magistratu i "Ziemia 
Przemyska" publicznie gQ wezwała.. 
.,aby wybrał pomiędzy sw'Ojem miej.. 
scem w radzie, a miejscem auta w ma.­
gistrackim garażu". Zdarzenie wybit­
nie przypomina przygodę kompana 
Burdy, Sanojcy, który będę,c radnym 
Kołomyi, "użyźniał" swoje pola magi~ 
strackim nawozem, C'O nie przeszko­
dziła Sanojcy zostać burmistrzem wt 
tej samej Kołomyi. 

* Teraz parę słów o :pp. Sapiehacłl. 
Książę Leon z Krasiczyna wydał przed 
paru laty kilkaset tYSięcy zł'Otych na 
polowania w Afryce. Kiedy wrócił, 
z~biono go posłem dQ obecneg'O t. zw. 
Sejmu, a teraz dowiedzieliśmy się że 
złQżył tysią.c zł'Otych na bezrobotnych. 
Skoro się wspomni na afrykańskie 
wypra.wy "księcia pana", a dalej na. 
djety poselskie, to kwota ta przy 0-
gromnYm majątku, wygl~a humorl" 
stycznie. 
. Brat p. posła księ.żę :Andrzej jest 

rownie bogaty. Zgłosił si~ dQ pewne­
go kupca polskiego, aby ofiarował dla 
bezrobotnych większą. ilQŚĆ płótna. 
Powiad.aję., że rozm'Owa skończyła się 
cierpk'O, bo p. książę, który z takim 
zapałem kwestuje u Polaków sam 
duż~ ~uPJ':~ :a- Żydów. ' 

(IDEM>. 



• 
Kalendarz rzvm.-kat. I 

Październik Czwarte~: l':orduli p. 
Piątek: feweryna 

Kalendarz słowia:6skJ 
Czwartek: Przybyslawy 
Piątek: Lastymira 

Słońc9: wschód 6.W 
zachód 16.4i 

Czwartek Długość dnia 10 ~, 15 min. 
Księżyca: wi3ch':Xl 12.59 

: achóJ 21.27 
Faza: 7 Jzień po nowiu 

Idret redak[jj i admini!łratjl W todlt 
łelelOIl ł'eclakc:Jl I admhd~traql 175-51 

PiołrkoWllka 91 
~ocWD, Pr&JJ~ dla interueatVlr 

od 10--12 

N'aCNE DY2:URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dusz­

kiewiczowej. Zg-ierska 87. Hartmana (Żyd) 
Brzezińska 54. Hiszpańskiego. plac Wolno, 
ści 2, Perelmana (żydowska), Cegielnia. 
na 32. Cymera. Wólczańska 37, Danielee­
kiego, Piotrkowska 127. Wójcickiego. Na­
piórkowskiego 27. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K. tel. 102-40, 
Pogotowie ubezpieczalDi: te l 208-10. 

Straż: tel. 8. 

Teatr Popularny.....; "Pieniądz to nie jest 
1'I'8zys tko". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Mały buntown:k". 
Corso ~ "Mężczyźni wolą mężatki". 
Capitol - "Mały Lord Fautleroy". 
Mil'8Ż - "Sprawa Dreyfusa". 
Mimcza - "Becky Sharp". 
Mowa - .. ~Hmewry miłosne". 
Przedwiośnie - "Wojna w królestwi!) 

",-aJca". 
Pałace - .. Ada to nie wypada". 
Rlalto - "Kochany łobuz" , 

Ikłlr - "Oczy czarne" i "Byli sobie dwaj 
('hultaje". 

Stylowy - "Wiedeń miasto moich mll.­
rzeń". 

POGODA WCZORA.J 
l{om1mikat łódzkiej stacji meteorolo­

~icznsj przy miejskiem muzeum przyrod­
niczem w parku Sienkiewicza na dz;eń 21 
października 100{) r. Tempera tura IV ciągu 
doby ubiegłej: nnjwyższa plus 5.4 str., naj­
niższa plus 1.0 st. Barometr: 74i. tenden­
cja: Wzrost ciśnienia· Słabe wiatry -polu­
dniowo-w chodnie. 

.JAI(A BĘDZIE POGODA 

. \V dalszym ciągu pogoda zmienna. = 
Chłodno. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
POMOC BE~ROBOTNYM NARODOW. 

COM. Onegdaj w lokalu zar~ądu okr~go­
wegQ Stronnictwa Narodowego w Lodz1 
odbyło się posiedzenie komitetu niesienia 
pomocy zimowej narodowcom, na którem 
referowano sprawę zorganizowania akcji 
charytatYwnej. PodniesionQ wiele wypad. 
ków zwalniania z iydQwskich fabryk pol­
skich robotnic i robotników, tylko lIa pue­
konania narodowe. W związku z tern ko­
mitet wydał odezwę do członk6w Stron. 
nictwa Narodowego, którą zamieścimy w 
następnym numerze. 

ZE śWIATA PRACY 
Regulamin dla delegacyj robotniczych. 

Inspektor pracy zgodnie z wnioskiem mil!­
dzyzwiązkowej komisji wystosował do 
Gzicwięci u organizacyj przemysłu wIó­
kienniczego projekt regulaminu dla dele­
gacyj robotniczych. W sprawie tej zwola­
na ma być specjalna konferencja. na kt6-
!rej opracowany zOBtanie regulamin i uzu­
Ipełniony ma być wnioskami fabrykąntów 
a następnie wprowadzony w życie. RólV­
!Docześnie zwią.zk i zawodowe wystąpily z 
~ądaniem zwołania komisji fachowej dla I 
'Pl'zemyslu włókienniczego na piątek. 2.3 
bm.. celem omówienia !{we/>tii norm ob­
elugi maRzyn na przędzalniach. kt6ra to 
kwc/>tja w zawartej ol3tatnio umowie zbio­
rowej pozostała nieustalona. 

Kcmferencja bez wyniku. Wczornj w in­
spoktoracie pracy odbyly się konferp.ncjc 
z trzema firmami pończoszniczemi, kolo­
nowemi, a mian. Joskowicz (Legjonów t~), 
Pusmak (Legjonów 16) i Grynberg (Za­
chodnia 70) w sprAwie ul3talenia należno­
ści ro.botniczych za pOi3toje. Konferencje 
nie daly wyniku I odroczono je do 22 bm. 

O los p6łbezrobotnych. Zawodowy Zw. 
Włókniarzy postanowi! pod iąć ponowną 
initerwencję w sprawie zasiłków dla t. zw. 
'Pólbezro,bo·tnych t .. i- robotników, zatrud­
nionych tylko 1 lub 2 dni w tygodniu. 
Związek wlólm!arzy wychodzi z zalożenia, 
ze pólbezroibotni są w najgorsze' ,,\"tuacji, 
gdy-i: przedewszystkiem zarobki ich nie 
wystarczają na utrzymanie i wielokrotnie 
są. niższo, anLżeIi zatJiIki bezrobfrtnych, 8. l'l 

Pamięta-
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Walka z paskarstwem 
UkaJ'ano dotąd 21 osó b - sa'lnych Żydów 

Ł ó d i, 22. 10. - Wczoraj wojewo­
da łódzki w towarzystwie komendan­
ta policji pallstwowej, insp. Niedziel­
skiego i starosty dr. Wrony przepro­
wadził kontrolę jatek w t. zw. "Go­
ścinnym Dworze" oraz na placu Grvn­
bergIl. żydowskiego młyna "Korona". 

Nagła ta lustracja uiawni\a pod­
wyżkę cen, używanie falszywych od­
ważników dla zmniejszenia wagi itd. 
Winn)'ch doraźnie pocię.gnięto do od­
powiedzialności. Wczoraj ukarano 21 
osób grzywnami do 20 złotych. 

Ukarani zostali sami Żydzi, a mi~­
nowicie: Rajzla Balberman. Rajzla 
Top, Alta Papiernik, Łasza Lauf, 0-
ksym Ber, Sala Wewiórka. Nasza Ru­
binsztain, Blima i Chana Krygier, 
Bajla R.ozenberg, Szloma Gel'szono­
wicz, Izrael Wajnberg. Sura Roch, 
Rasa Ordynans. Dwojra Akerman, El-

druRiej stron~T ci ludzie nigdy nie mogą 
uzyskać praw do zasiłków. gdyż na wet IV 
wypadku utraty pracy, nie maja, przfpra­
cowaneg-o takiego okresu, który uprawnia. 
do zasilków, mianowicie 1.)6 dni W ciągu 
52 tygodni. 

NOTU.JEMY 
Nabożeństwo żałobne. W dniu dzii3!ej­

szym o godz. 11 w katedrze św. Stanisława 
Kostki odprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne za duszę zmarłego śp. Kazimierza 
Lukomskiego, wieeprez:n:lenta miasta Ło­
dzi. 

Losy protest6w wyborczych, zlożonych 
przej!: komitet wyborczy Obozu Narodowe­
go w IV okręgu wyborezym. oraz ):ll'Zez ko­
mitet żydowski w okręgu IX rozstrzy-gna. 
l:Ii~ na posiedzeniu wydziału wojewódzkie­
go w dniu 26 b. m. Wbrew informaojom 
prasy zydowskiej rozpatrzony zostanie 
również protest żydow&ki. choć Żydzi Wy­
cofali go, a wlaściwie nadesIali pismo. 
w którem oświadczaja, rSUA'nację z prute­
stu. Również (rudno narazie przewidzieć. 
czy protest Obozu Narodowego zostanie u­
wzgll!dniony czy też odrzucony, jednal~ 
dotychczasowo. opinja wypada na korz~8ć 
protffltu. szczrgólnie z te j racji. te \V ko­
pertach były kllrtkl z Innymi numerami! 
co jest kl\rdynalnom pogwałceniem prze­
piRów wyborczych. Zaznaozyć trzeba, te 
zasa.dniczo wydział woJewódzki poweźmie 
jedynie opinję. na zasadzie której Mtatec~­
na, decyzję wyda. wojewoda łódzki. 

JUDAICA 

la Bieda, Na.uta Nagel i Pasa Szwarc. 
Ukaranym zapowiedziano, że wymie­
rzone kary sa. jedynie ostrzeżeniem i 
że w razie powtórzenia się wykroczeń 
będę. ukarani aresztem. 

Ukaranymi za lichwę sę. wyłącznie 
niemal Żydzi, co dosadnie wskazuje, 
kto uprawia paskarstwo na artykuły 
pierwszej potrzeby i głodzi polskiego 
robotnika. 

Niezależnie od tych luatracyj poli­
cja przeprowadziła kontrolę na mie­
~cie, przyczem spisano około 300 pro­
tokółów. Winni odpowiadać będą 
przed są.dami starościńskiemi. 

Akcja władz w sprawie zwalczania 
podwyżki cen artykułów pierwszej po­
trzeby narazie przejawiła się wtem, 
że ceny pazenicy na giełdzie zbożowej 
\V Łodzi w dniu wczorajszym spadły 
Q 25 groszy na metrze. 

kie oprze tę llowopowstalą placówkę 
chrzrści_iańską, zakupując w nIej w~zel­
kie towary. produkowane przez firmę 
.. Leszczków". Redakcja "Oredownika" w 
Lodzi żyezy nowo otwartej placówce han­
dlowej jak najpomyślniejszego rozwoju w 
walce o unarodowienie handlu polskiego. 

UrJ;ędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 
Praoy IV Lodzi poctaje poniżej stan zatrud­
nionYCh na robotąch publicznych w dn~u 
19. 10. 36 r. na terenie :\7oiewództwa Łódz­
kieffO. a mianowicie; Oddział Pośrednictwa 
Pracy w Lodzi 7.'2:J7 osób. Ekspoźytnra IV 
Kaliszu 4.1M osób, w Pabjanicach 2.869 o­
sób. w Piotrkowie-Tryb. 1.567 osób, w l'ła­
domsku 463 osób. w Tomaszowie-Maz, 
1.532 qsób, razem: 17.852 osób. 

KRONIKA POLICYJNA 
NieostrQin. kobieta. W miesz}{Aniu 

pracodawców przy uj. Piotrkowsldej 6i 
w czasie rozpalania ognia przy pomocy 
nafty spowodowała wybuch i zapaliła na 
!lohie odzież Sł\lźąca 2il·letnia Zofja Ku­
ber. Wskuto]{ wYPIHlku I{uberówna od­
niosła poparzenia. oalego ciała. narządów 
płciowych. rąk, twauy i w stanie groź­
nym przewieziono ją do szpitala. (x). 

~łodzlellka k(lnkurencJa. Na ul. Spo­
kOjnej wyniId" bójka mięqzy znanymi 
zlodziojami 'YViktorem Rykowskim i Sla­
nislAwem Chitrukiem. na tle podziału lu­
pów. pl'zyczem obaj poranili się wzajem­
nie notami, tak, ie każdy odniósł po kil­
kanaście ran. Obu w stanie cietkim prze­
wieziono do szpitala. (x). 

Miły narzeczony. Icek Lej.bowicz był KRON I KA SĄDOWA 
sublokatol'em u Lifikkinów, prz~T ulicy Surowy wYrok na sutenerą. Przed t>ądem 
Rzgo\\'skie_i 7. przy okazji zawarł barQzo okręgowym w Lodzi odpowiadał 3:'2-letni 
bliską znajomość z córką swych gospoda- Wladyslaw GolińBki (PiłsudSkiego 61). W 
rz.y Ch~ną Lifik~in. Wresz~ie rodzic.e \':~- styczniu 1933 r. poznał on 31-letnią !\frr­
dząc, z.e sy.tuacła mocno jillę komplll\ule, l'jannę WalCZlIk. którą. namó\\'ił, by zamie­
wręczyli J~e.JbowlcWWl 800 zł. na 'Poczet sz.kala z nim i naI'lisal do brygady obycza­
przYB.zleg~ pOB.agu. b~T 111·ządzll. z;a~ład sto-, jowei. że zamierza Walczakównę ~aś1ubić 
la~sk[. L~lbow.lCZ po otrzymalllU Ple!ll.ędzy i IV ten spoi3ób z\l;olnil ją od kontroli. Go­
~?lkn~l I dopIero odnalaz;la. go poliCJa IV lińjilki jednak do sierpnia 1936 r. zmui>zal 
slerpr;tlU r. b .• na s~utek zlozone~o zamcl- ją do odbywania nierządu i odbierał jej za­
owama nnrzeczoneJ. Sąd gl'.oclzkl. s~az.ał rqbione pieniądze od 1:) do 25 złotych 
lotne~o narzeczonego na 6 mies. włęzlenla. dziennie. Gdy zarabiala mniej. katowal 

Niapoi;ądany klient. Cyrla Gold.berg za- \yalczakównę. Dnia. ? sierpnią br .. zbił,.ją 
meldował. 1e w sklepie jej przy ul. 11 Li- clę1:k~ l WÓ\~'cza~ zamtereBowa.la s.le mm 
stopada 29, przylJyly klient Izrael Lajb Fe- polICJa. Goltń~klegO aresztowano I \\'Ó\\:­
del'man z ul. Limanowskiego 3'0 skradł 10 czas okazal0 "Ię. że w ten spo&Ćb ~vyludzll 
;dotych i zamierzał zbiec, ll!cz zostal przy- on od Wnlczakówny ponad -{ tysiące .zlo­
trzymany. Fcdermana. osudzono w arll4>zcie tych. Sąd okr~~o\~y skazal 3i2:letU!e~o 
do dyspozycji sądu· (k) 'Ylad~~a\~'a ~olIllpklego na 1 rok l 10 mle­

KRONIKA MIEJSCOWA 
Budowa chłodni. Projekt budowy chlod­

ni contralnej. celem zracjonalizowania a­
prowizacji. IV szczegÓlności zaś stworzenia 
1TIożli ",o'ści magazynowania \V \l·iększych 
ilościach produk tów rolnych ulegających 
-psuci u jest obecnie na drodze realizacji. 
Proz)'dent miasta Godlewski wyjeżdża do 
-Warezawy. gdzie nastąpi podp;i3anie umo­
wy ze spólką gdyńska. o ibudowie chlodnl 
centralnej w Lodzi. (x) 

Otwarcie nowej chrześcijąJ\skiel pla­
f,l6wki handlowej. Onegdaj nastąpiło uro­
cZyste otwarcie nowej placówki l1anCl)o. 
wej chrzc>ścijańskiej w Lodzi. a, mianowi­
cie sldn.du materjałów wełnianych i sa­
moclziałowycl-j firmy "Leszczków" przy ul. 
Piotrkowskiej 8u. Aktu poświęcenia, tej 
nowoj placówki hancllow{\j dokonał kR. 
prn.łat. dr. Bączek, który za.razem wygłosił 
okolicznościowe przpmówic>nio, życząc no­
wej pla.cówce rozwoju i pomyślnych wy­
ników prElcy no. trJ'(1nie ł_oclzi, 'V otwar­
ciu składu mn t(ll'jalów firmy .. Lc8zczków" 
której właAcicielem jest p. Roman Żurow­
ski, wzięli udzlal PJ'Z(\dstawiciel~ pras~r 
chrześcij,dl!o\kioj w ł_odz1. ZaznączYG na­
Ie:>.y. że' firma "Leszczków" slynill z do­
Iłlwna1(lj jakości flamoc]ziftlów wolnipnych, 
wyrąbianycl1 po wsiach i dworach kreso­
wych, o wybitnic> rodzimym eharakterze 
i wytworności. Fabryka. firmy "Leszcz­
ków" znajduje się VI Lesz<,zkowia pod 
Lwowem i zatrudnia okolo 200 ludzi. Spo­
dziewać sią naloty. źe społec7<eństwo łódz· 

ćllęoy WlęZlema· 

Wyrpk !Ja złodziei surowca. \Vczoraj [a­
kOllCZył się proces o fiystematyczną kra­
dziei; surowca welny z magazynów firmy 
Union-Textil. Wyrokiem jilądu okręgowego 
skazali zOf>tali: magazynier Feliks Janlcz, 
Alfmd Kibbo. ekspedytorzy Cha im Ko­
&owski i Jakób Baumgart oraz ich odbior­
ca Idei Szmule\yicz. każdy na 2 i pół roku 
więzienia. Robotnicy Stanislaw Komorow­
Bki j Jan Zawadz!{i po 19 miesięcy więzie­
nia. Zasądzono na rzecz firmy powództwo 
\V wysokości 13.500 złotych. Połowę kary 
wszystkim darowano na zasadzie amne­
etji. 

F(łłszerze monet lIkazani. W Bydgo­
s:rczy w kwietniu br. zah'zymano na roz­
powszechnianiu fałszywych monet 1 i 10-
złotowych Zygmunta DObrodzieja, znane­
go na tarntnjsilym gruncie kolporlrra i w 
te_ku bQrlań u, talonQ, żn falsyfikatów do­
starozął mll ostatnio Wojciecl1 Graczyk, 
ze wsi Ściągnl\ pod l.odzią. Przrprowa­
c(zona w (lomu Grnczyka rewizja ujawni­
la. tygle. formy. przybory clo fnł;;zowania 
monet, oraz k\]kaset gotowych juz monet. 
n~lr.i si wirl'cl zono, 1.1' Grarzykowi poma­
gal Piotr \:\7ieczorkow, który zmarł, II. ?;o­
na jego wydala policji I'ół.ne przybory. 
l,tórn pozolltały z czasu. gdy tajna menni­
ca znajdow,da się w komórce 'Vieczol'ko­
WB. Do szajki należelj ponndto Stanisłnw 
Garbucz i Fra,ncisllck Woźniak. którzy 
falsyfikllly rozwozili do różny oh miast ca· 
łcj Polski. WszYScy trzej zasiedli na ła­
wie oSkarMnych. Sąd okręa-owy w l.o-

dzi wydał wyrok, sl{azujący ,W-letniego 
\Vojciecha Graczyka na 4, la.ta więzienia, 
Grabacza. i Franciszka Woźniaka po 1 ro­
ku więzieni. (x). 

W piątek rozprawa karna przeciwkO 
Eitingowi. Zatarg w przędzalni zakladólV 
przemYl3łowych Eitingona trwa. Niezalei;­
nie od konferencji. która wyznaczona zo~ 
Btała przez inspek torat pracy na czwartek, 
robotnicy zglosili przeciwko kierownikowi 
przędzalni skargę do referatu karnego za 
zatrudnianie ich przy czyszczeniu maszy~ 
ponad 8 godzin dziennie bez dodatkowej 
zapłaty· ROzpl'awa karna odbędzie się już 
w piątek. 

PDRT 
Przerwa w jesiennej rundzie· Lódzkie 

wladze pilkarskie ze względu na niesprzy­
jające warunki i male zainteresowanie. 
uchwalily przerwać rozgrywki pilkarskie" 
jesiennej runrly klas B i C w Łodzi i wszy­
stJkich podokregach. \Vszystkie mep-ze u" _ 
przednio wyznaczone na nadchodzącą nie­
dzielę zostaly odwalane i rOLgl'yw!(i kon­
tynuowane będa, dopiero na wiosnę roku 
przyszłego. Mecze klasy A, na życzenie klu, 
bów rozgrywać się będą w dalszym ciągu, 
jednak należy przypuszczać, że i w tej kla· 
f>ie mecze będa, wkrótce 'Przerwane i po­
trwają jeszcze tydzień lllib najwyżej dwa 
tygodne. 

Przed sQzonem zimowym. \Y zwią.zku ze 
z,bliżającym się sezonem sportów zimo­
wych rozpoczeli już przygotowania łódz­
cy ho·keiści. We wtorek, 27 bm. odbędzie się 
o godz. 19 w lokalu klubowym przy ul. 
Wólczańskiej 140 walne zebranie sekcji 
hokejowej Ł. K. S., na którem omówiona, 
będzie sprawa Pl'zygoto\vania się sekcji na 
najbliżBZv sezon· Kierownictwo sekcji ho­
kejowej L. K. S. zaprasza. wszystkich za­
wodników. aby stawili się licznie na po­
wy'ższe zebranie. - Prócz powy2szego sek­
oja hokejowa Ł. K. S. organizuje dla swych 
hokeistów suchą za pra we hokejową. Za­
pro. wa ta odbywać się bęqzie na weran~zi~ 
stadjonu !Sportowego Ł. 1\.. S. we wtorkI l 
czwartki kaźdego tygodnia od godz. 17· 
Treningi te hędzie prowadzić hokeista­
'Olimpijczyk Wladysła w Król. L. K. S., 
wreszcie tworzy sekcję junjorów. do któ­
rej przyjmowane będą nowe zgłoszenia 
wszystkich chętnych. 

Ilość klubów h okejowych w Lodzi u­
legnie w tym spzonie n..-iększeniu. gdy'ż 
drużynę hokejową, utworzyl klub Zjedno­
czone, i jak się dowiadujemy, klub ten 
zglosi! akcps do Łódzki ego Zwią.zku Hoke­
jowego i weźmie ud7.ial IV mislrzo/:ltwach 
klasy B. Równ ież i drużynę hokejową u­
tworzyć mn. " 'ima, która berlzie dyspono­
wać wlAsnym lodowit>kicm przy ul. Raki­
cińskiei, - W najbliżRzym czasie odbę­
dzie się z~branie lódzkich wladz hokeja 
na lodzie. Na. zebraniu opracowany będzie 
równi(lż i program na najbliższy sezon L. 
O. Z. II. L. przy-pomina. że korespondencje 
naleźy kierować pod adres ul. \V6Iczań­
ska 140 do sekrctarjatu związku. - Tego­
roczne ror.gry\\'ki o mistrzostwo hokejowe 
klaB A i B w Lodzi rozpoczna, się z nasta­
niem picJ'\\-szych mrozów, tak że kluby po­
winny już obecnie poczynić wszystkie 
przyp;oto\Ynnia . W Lodzi kla,sa A liczy na­
dal tylko 3 l,luby (L. K. S .. Union Turing i 
S. K. S.), g-dyż ze wzgledu na niski poziom 
klasy B, żadna z druż.yn lódzkich nie a­
wansowala do wy7.szej klasy. 

Ł. K. S. - Le~ja o !J0\iz, 11,30. Po poro­
zumieniu się obu klubów zainteresowa­
nych. wsta la ustalona godzina rozpoczę­
cia ligoweg-o meczu w Lodzi. dnia 25 bm. 
Spotkanie to pomiędzy L. K. S. a warszaw­
ską Le.gj ą definiiy\,-nie rO'zpocznie się o 
godz. 11,30. 

Peterek królem strzelców. Po ostatnich 
meczach ligo\Yvch tabela strzelców przed­
stawia się na6tepująco: 18 bramek - Pe­
terek. 17 bramek - \Vilimowski. 12 bra­
mek - Matia.;, 11 - Kryszkiewicz i Le­
wandowski .10 - God, 9 bramek - Pnzu­
rek i \Vodarz, 8 bramrk - Szerfke, Kesz­
ner i Herman. 7 - \Volsld, Szwarc, Grn­
dera. fi - Król. Wvpije\\'ski, Skóra i So­
wiak. i1 - Pazurek II. Borol\"<')ki , Nacha­
czewsl<i. ArtUJ'. Lylw, 4 - Luchter. Święc­
ki. Cebula. Lysakowski i Knioła. Po 3 
hramld Rtl'Zrlili: Zimmt>r. l\fartvna. Górka. 
Pirych. Pilil3zek. Woźnial,. RicRncl'. Ko­
szecki. GbUl'zYllaki. Haoowsld. Wre"zcie po 
2 i 1 bramce strzelili dalszych iD pilkarzy. 

Zawodv szkolne Ł6dź-Warszawa· Po­
cząwszy od ",iosny pl'zyszlrg'o roku roz­
g'l'y,,·ane bIlda. mieclzvmin8to\\'e mecze re­
prezentacyj szkolnych Łodzi i ~VarBzawy 
w 8zczvpjorninl\U i hazenę. Pier\Yi3zy mCC2; 
zostanie ro:wg-rany w Lodzi. zaś re\\'anżo­
wy odbędzie się na jesieni w stolicy. 

Hasło "swój do swego" w okre­
sie nędzy i bezrobocia w pol­
skiem społeczeństwie - iest 
nakazem sumienia narodowe-

go wszystkich Polaków 

o bezro . . - łnych narodowcach! 
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FUTRA 
pg. najnow8zyeh modeli n o w e i p r z er ó b k i przyjmuje 

llR' 16606 

K!;"~e~:kl A. FERFECKI 
t ó d i, Nawrot 19 - Telefon nr. 210-50 

AUG. HOFFMANN, GNIEZNO TEL. 212 

SZKÓŁKI DRZEW I RÓŻ 
Pierwszorzędne największe zapasy gwa· 
rantowane odmiany zdrowych drzew i krze­
wów owocowycb, alejowych i ozdobnycb. 
Niskie i pienne róże, konifery, rośliny na 

żywoploty J t. d. - Zal. 1837 
Katalog i cennik bezpłatnie dg 3179 

Zakład rysowniczo· hafciarski 
E. PFEIL, Łódź, Nawrot 21, 

poleca w wielki m wyborze wzory na wszelkJe robótki 
ręczne. ora~ dodatki do baftu. n 18!!?b 

JESIONKI I 
PALTA, FUTRA 

• DAMSKIE ł MĘSKIE 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
oraz wszelką g a r d e r o b ę męską 
poleca po cenach bardzo przystępnych 

MAGAZYN UBIOROW DAMSKICH i MĘSKICH 

GUSTAW ROMAN SZULC; 
Łódź, ul. Piotrkowska 91. Telefon 101-47 ~ 

Dział miarowy. Wykonanie pierwszorzędne! 

Ie. 

ZUPELNIE BEZPLATNIE tylko do 10. XI. 1936 r.r 
Najslawniejszy jasnowidz - grafolog świa~& 
.Mldel-Hanim wybierze Ci żupełnie bezp.latrue 
szczęśliwy los, oraz da Ci darmo talJzman 
szczęścia w myśl treści listu analiz~ WYk?­
nanei przez ABDEL-HANIMA .. Na zyczeme 
odgadnie Twą przyszłoość, okreśh chor.obę, da 
Ci możność zdobycia miłości pożądanej osoby, 
zestawi Ci horoskop, dają.cy klucz do Nowego 
Zycia i dobrobytu. Nadeślij datę urodzenia, 
pismo własnoręczne. podaj imię. nazw~sk?, 

dokładny adres, załą.cz kilka wlosów dla kont~ktu. zdJęCJe 
Swoje o ile posiadasz zdjęcie za.intere.so~vanel osoby oraz 
jej charakter pisma i załącz OSiemdZiesiąt groszy znacz­
kami na koszty portorji. Adresować: Abdel-Banim, Lwów 
15, Cerkiewna 18/9. n 18 929 

.Resztki 
F"lJTBA na ubrania męskie, pąlta i na 

o wytwornym kroju, p o I e o a pokrycia futer. N a palta dam: 
,.. skie, suknie i na mundurkI 

MIstrz KusDlerskl poleca w dużym wyborze 

Władysław Jannszko Łódź A W·I k 
w.. Nawrot 2.. Tel. 202-20. • aSI ews a 

ng 172ł3 Łódź, Nawrot 13 
wejście z bramy 

HEBLE OBRĄCZKI ŚLUBNE 1 wszelką biżuterję 
wyrób wła.;ny. zegary. zegarki i platery 

:poleca 

w. SZJlMAlYSX~ 
Łódź, Główna .1 

~ komplety pojedyńeze sztuki 
~ solidne, tanio i na dogodnycb 
... warunkach poleca n 172łS 
~ Zakład Stolarsko Tapicersk 

~R.LZP.LNSK~ 

HEBLE syp~alki stołowe, 11. gablDety, otoma­
ny, tapczany leżanki, fotele 
klubowe, stoły okrągłe, krzesła 

po cenach zniżonych. 
Sol1dne wykonanie poleca 

Duży wybór. ~ Ceny niskie. n 16632 ~ Z.ódź, .Rzgo'Wska 33 
Z. Kaliński, Łódź, N a wrot 37 

n 18 857 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. każde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo 10 groszy. 5 licz'b = jedno słGwo, 
i, ,w, z. a = każd!l stanO'wi 1 słowo. J edno o~lo-
szenie nie może p-rzekraczać lOO sJów, wtem Ogłosz8DIa wśr6d drobDych: 1-lamowy mllImetr 30 groszy. 

5 Dagł6wkowych. 

I Maszyna Dom 
I.ospieszna drukarska firmy Ko-Iz ku~nią w Czerlejnie. pow. średz­
nig 17 Bauer, format 120-180 kiego sprzedam. Groszkowski 

'Oom cm do sprzedania. ZgIOSzeniaIStani,slaw. Tarnowskie Góry. ul. 
. Orędownik, Kraików. - Ryn ek KrÓIJ.ka 2. W 27 661 

Pletrowy dochodowy przy tram· Główny 6 Drukarnia". n 19 042 
wa~u cena 17 000 wpłaty 12000 " -
docl:lóQ 25QO. Błqch Poznań, Gospodarstwo 
AleJe MllIrclnkowS~legO 15. 15 mórg pszennej nadkompletIle 
_____ zd'" 27~2,,9 prywatne 22 UOO wp/aty 10000 Kupię 

Dom przy mieście. Kwiatkowski. Po- dom ze skład em lub piekarnię. 
nowy. 2 pokoje kuchnia ogród znań, DziałYiiskich 10. zd 27 634 wl?la~4). 13 000. Spieszny <1o!dadn~ 'I. morgi 4500. Frankowski. Ża- • OPIS ly.lIchalak. L eszno. Zacisze 2(, 
bikowo przy Poznaniu, Poniatow- 1000 samochodow n 18 324 
ekiego 10. _ z<127534 rozebranych używane części. pOd. Zapotrzebowanie 

mćrg zabudowania inwenta­
rze kompletne przy mieście gim­
nazjalnym 50000 wplaty 30000. 
Kwiatkowski, Poznań. Działyń· 
skich 10. zd 27 633 

Lokal 
na sklad kolonialny z m; e-szk a-

Zna.k afer,ty lIl~przykład: z 18924, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne Gglos-zenia w dni 'PowBze'dnie ,przyjmuje 
si~ do godz. 10,30, w soboty i dni IPrzedświ~ 

teczne IPl1Zyjmuje 6i~ do godz. 9,45. 

R. Barcikowski S. A. Poznań. Dom wo,?ia lI!l ec~arsk i~. opony najta· ml eka 2000 Itr. dzienn ie na Po-
nowy 14 ubikacyjny. cena 10000 nieJ w f l r~Ille Autooklad . Poznań znań. płace ceny wrżej mleczar· 
dochód 1300. Frankowski. Żabi- DąbrowskIe/w 89_ telefon 46· H skie. Uferty Oredownik. Poznań 

niem. dobre miejsce. w i eś. do wy- ___________________________ _ 
naięcia. Stroiński. Wronki. Kła· 
s-ztorna 2. zd 21604 kowo przy Poznaniu Poniatow- dg 31<>9/60 zd 27658 

skiego 10. . zd 27 533 

Dom 
nowy bez stmeopli 4 lokatorów 
ładnym ogrodem 9000 wpłata 
6000. Wędz i kow s ki. Poznań. P ie-
kary 11. _ __ zd 27 !)il4 

Willa Piatek. 23 pddziernika. 
trzy- czterypokojowa. 2'1, mor"i -!!lmm:tit;1{!jj..ft,~ Lw6w - 14.30 .koncert żV6l:e1\: 
ol!U"Odl\l z par('elą ni~W)1ko!l czo ~~ ~ ::I, 151li k l 30 
9000,- Il'Od PoznaTIl E'm . ..Jur . Piatek. 23 października . o.ncer~ rek amqwy: .1li. -
Poznań. Pipk.a. ry 26. zd 27572 6' • IwowSIkI(' wl adomQŚCI b looace: -

.30 . audycJa poranna: 11.30 - 15.35 .. Młodzie.ż Iwow6lka orzed 
Willa au dYCj a dla s21k~ł (dla dzieci st8r- m ikrofonem" I{lasa na os iedlu" 

czteromieszkaniowa. komfortem ,! z ~c l~) : słucb_,?w l'E'~O P. t.: .q tYJ;II słucbow: 15.55 informator tu'ry-
Poznań.. Debiec 12000 wpłatv _ .lak król .. Łokletek w OJcowIe E? ,e 5t\"czn:v: 16.00 muzy,ka tanecznh 
B4 000 amortyzacji. ZgłOBz'pnia 'ukrywa! - w oprc. Kry&t. P e- svmfoo iczM - płyty: 18.20 .. Przy-
Dom Zlecel'i, Poznań Pocztó",ara d.zk le.l (z Krakoowa): 11.57 sy- I!'orla w Gonganach": 18.30 tsllp .. 
15. zd 276:;0 !!'nał. ~.za'·u: 12.03 .. W5ch,l?'dn ie n~- z Ol impiady 1936 r. (Dht y): 18.40 

" t.~o ·1e w wvk zoo~ol" ~llIV Ma!,; .. krzyn,ka IOro!rra.mowa: 21.00 mu-

~~~~-1I ~k l e.l: 12.40 .. Weł·nl.ąne sw.ete.rk,· zYlka leklka z olv,t (e W-w'v): 23.00 00 
PJEN!ĄllZ po ił k "f Ank 17. An"lia. (~at Prr>"r.l . -. !!'3 an. .a J., .arll .lewlczo- kO'n-cert Małei O,rkie-Sltl"Y P. R. (z .. ~ 

.. c_ _ weJ: 12.50 dz enmk ,oołudmowy: - W.WY) Koncert ~n-mf 17.&5 Pral'a. Mn-

2 000 15.00 w,adomośc; J!'ospodarpze: - . . zy·ka popularna. 17.30 Budaoeszt. 
. ,- .. 115.15 programy lokalne: 16.15 - Piatek. 23 października. Hecital s-krzvpcowy. 

Poszukuję 
mniejszego warsztatu możliwie z 
ubikacją mieszkalna. Podać cenę 
i warunki Orędownik zd 27 469 

42 
buraczannej 2 konie. 4 krowy . 
częściowo maszyny. obj!:<;ie 180U 
zł. Szymala. Września. Milos!aw­
ska 2. zd 26 773 

Ug/oszellJa do 30 e/ów dla poszo· 
kujllCl1ch posauy w tej rubr7ce 
Jbliczamy vo jedneJ trzeciej cenie 

drobnych. 

Piekarz 
samodzielny z karta rzemieślni­
czą, zna cukiernictwo. dobry fa­
chowiec piecowy szuka posady. 
Matena, PoznaiL PóŁwiejska 16. 
________ ~~2Ij08 ________ _ 

Inteligentna 
kochająca dzieci. zna.­

dwuroczna prakty-
or:zeClsz.KOIU. poszukuje po.."8.dy 

Łaskawe oferty 
orska.. Buk, Poznań­

ng 18931 

na T. h,l,poteke nową kan;lIenlce rozmowa e chorymi ks. kaoela!la 18.00 M~naehium. Koncert tr ;R. 
~,kuJe. Ofeorty Oredowmk. Po- 'Michała Reka,.~ (ze Lw()wa): _ Toru6 - 13.00 wszy~tkiel!() ,po Li~k. Koncert ork ; e~trowY. -----...::..::..::.:...:.;=------
zna,n zd 21614 16.30 I .-s,za .w;azanka o i e~!} i lu,i"'- troc?u. p/y'Y' .15:15 kon?prt, ~~k . a; ~~rls P. T. T. Konce" ork irstN- D k lturalne' pracy 

wych śla6,klcb 'W oorac. Henryka mo" y . 1~.35 la '~ $ :, edlZ . ~ S'\\ !eto. \\). 18.15 Bn!.laoeszt. :Muzyka sa- korzystnie wydzierżawie. O U ) 

I 
:\llcze!!'o w wyk. Ohóru M ie<.za- ló.4~ ut\\ or y 6krzyo cowe p J(~tra lonowa. 18.3,} RYIlB. Muzyka lek- e urzą.dzenie tanio. Ofer. pror-aga ndowej pos zukuje się 2 
ne~o K ole-jarzv $Iae.k:ch: 17.00 _ CzaJ,kowskl ~!?O - olyt~· ~8.20 - ka . ty redownik. Poznań zd 27 676 panów z dobrll prez~ncja, w:yso-
.. Bu/,~arJ· a _ kra,' p;.es· n· ... _ oj. muzy,ka le-klk.3 - (olyty) 18.45 19 •• 20 p. raga. Kon. cert {.opularny _ ki zarobek. Zgloszenia ooobISte 

~ t 2100 22 00 192 W d fi R K-·' od 11-1 i od 3-5: Łódź, Piotr-Sprzedam I CZy t - Wyg!. Jadwi!!'a Krawczyń· oro!!'ramlnakJU,r°ł: ).( -W' . - . {I le el. ec -al ;:.krz. R . Od- 22· ZGUBY kowska 84. oficyna prawa, os tat · 
tanio k/ d f . k' ska' 1715 koncert solis-t6w Wy- mU7.y.!;:a e'k'a ,'1>:vtv .z ar6za- no nosowa. 1930 M. Ostrawa. -. . " . 
dwóchzai~rere;l~Jers:t.ÓJ- powy.du 'konawdy: StaniR/aw Jarwhs,ki _ wY)..Wł~~ka w ALgierze" - ooera me WeJSCle. -- --- - - - -
Rzgowska 38.' z'nl~~ (s.k-rzypce). i. SerJ!'iu~ Nadgrv· Piatek. 23 października. R20Ó~ ! lfo. K . Kowalska Sprzedawca 
______________ i wwsk.i (fo.rtePlan): 17.50 FA;Cyklo- K t' 1300 . . lila. oncert 5ymfolllCz· przedsta\yiciel potrzebni z ma-

. loedia mów"iona w oprac. Stani,s la - ,a ~wlee.- _. ,konce;rt .• zy- ny. 20,10 Fra,!kfu~t. Oórb ?u ~,ku Ann.a zam: ~dź, WSP6Iną. 9. za: la gwarancją. Firma .. Tkacz", 
Sklep ,'\"\Ia BronieWlS,kie!!'o (z Krakown): ('zen (plyty). 13.10 G . PU91~.1. - - ('P!!ra Do mz~t!:-e.'ro. Ber!lD. - $Ublla . . kslązeczke UbezPlef'7alm Ł6dź, 11-go Listopada 19. 

kolonjalny pokój z kuchni _ 18:00 pOl!"aąanka alktualna: 18.10 frag'm~t ~'Z 00 ,. •. Ov'1'ane.na. - .. PerlI" te IT) el<XI.le . Królewlee. - ŁódzkIeJ. n 18 800 n 18 886 
8\>rzedam Wiadomość ŁÓd,a J W I adomośCI s,portowe' 18.20 PTl)- (nlyt<"). 1".58 O;\ladom oścl J!'1.eldo- Koncl'.rt WleOOo.rny. Hamburll. - --~ -----
glewnicka 168. n zi8 ś§91 g>ramy lokalne: 18.50' .. Na ta r!!',)- we: 15.15 , koncert 'I"ll'kla.mowv: - A wiecJ.orem ta!'iczyIr.v. KoenillS- Dziewczyna 

I wisku" - rC'port.ż Edwa,rda Iwa- 1l?35. Ch'Wll'ka slX>!eczna' 1/;.40 Jek- wusterhallsen. RecitAl wioloncz. I-otrzebna 16-18 lat do pTSey 

G 
----- szkiewioza: 19.00 .. Portret ce"3- C.1a l~zy'ka. OOI;:~li''l'O: 18.20 .. Ja.k G. Oas<5a(lo 2a.~0 Andia. (Nat. Ch ś'" domowej I staranna,' możHwie z 

ospodarstwo I'U" - fraJrment z powieści M'- S'PęrlZIĆ ŚW Ie-tO. : 18.25 :.Wloo.k ·~ Pro"r.). Słn!ch()W 1 E;,ko muzyc.zne. . rze Cl).anska ~rowincjl. Zgłoszenia: Łódź, ul. 
250 mórg z zasiewllImrl do sprze. rhllla Rusin/ka o t . . .Pluton z a,rle w wvk. Afre.d~ Plccayera 21.!WI R!I<'lo Parmo Sonotv f.ran· "Yrozyczalllla. ~uku;n ślubnych Piwna 18, sklep. n 18 887 
dam!! lub dzierżawienia. Zglo- Dzikiei Lalki": 19.20 .. Z oieśnia P') (olvty): ,18.45 . nro!!:ral!Il .~a Jutr~: CUB>k le. LlI>sk. Rl'm;fo nia VI Bruc- balo)"\Iycą naJeleg!lntsze fasony. A- -
8z.Elma Bj&k.u<p&ki. Nowedobro. po- !k,ra iu" - au'dyde 'P'rowa(k~i n,rof. 1.8.50 .. ~ aTt o orze~ytać - ,?®k ' C lmera. 21.05 Medl~lan: Koncert L6<1z. LImanowskIego 38. (dawll. gencI. . 
WISJt $W,I eOl e, Pom zd 27 606 Bronh5la'W Rutko~ki' 1945 _ Herack' Alfreda JeslonoM>klC<IrO: Kameora!.ny. 21.10 Koen'l!swnst. - Aleksandrowskal w pralru. do sprzedaży narzędzl rolmczych 

. -lfra'R"ment operO'wy: 20:00 .. Trochę 21.00-22.00 mu.'Zyka leik'ka i t3- Wesoła ę.ud. luodowa. Rzym. Kon· n 18598 poszukiwani. Zgloszenia .. Rolnik" 

K •• muzy.ki angielskiei" w 'Wy!k. or- necwa (płYtv). ce~t ork:es't'N?;WY ... Wiedeń ... Re· O d I . Lw6w. skrytka 174. n 18533 
aWU~rnlę Ikie;;.try Adama Hermana (e Kn· . •. QU!~ 4~~1l Brucknera. 21.30 n u ac)a St l 

centrl!m Poznama dobrze pro·' ·kowa.: 20.45 dzien'Tliik wieczorny: Platek 23 patdZlerroka. Wleza Eiffla . M'uzvlka kamera lna. trwaJa 5 zł. aparatami: elektrycz. . O arz 
sperllJllcą powodu choroby ko·ł20.55 'POJradaruka aktnaln3: 21.00 Kraków _ 14 00 lokalne wiado. Strasb!lrll. Koncel't kwartetu sa- nym1 pnwietrznym i parowym. dobry fachOWiec pot!zebny. śBy:d-
~j!:tnp~~p~zką~. 3~ł8e~ty KU-I DrDl!Ta.my l~kalne: 22.0~ RYSZ8 rd m~ci !!:0 .. p()d .. rcze: 14.n~ koncert ks21. ~3Isstów. f'Odz. Nawrot 54a. Józef pod. f0f'cz. Pomorsoka 1<>. F-a 1nł5 

a s l g I Strau'SlS: kwartet fort~lanOWY c. popularny (ołyty): 15.15 koncert ;_ zt~kh~lm. ~U.ZY.k3 roz· eilny. n 11642 e-. n 

D moll <lIP. 13: 22.30 .• OJ!',rode.k uilre· reoklamowy' 15 RO pol,scv n ie.sn:a- rvwkowa. 22.15 Anlrl'a. - (ReJ!'. Wypożyczalnia G d i 
~m . azeń" - skec~ Stefana Elcrni,ra: nze" ('o/vtv): 1055 .. Do,ką,ił iechnć Pron.) . ~ru1Zvlka tą.n. 22.30 S:r.tllt·. OS1l0 yn 

mJ aęywny 7 ub.lkac~J. s~lad kO·122.45 mala Qnklootra P. R. w ś'Więfo?" 16-:00 .• Sk,rzY'Tllka tech- I!!ł rt. Kl)nf'e.rt Ol'klE'!'tl"O'WY Koe.. smokmgów potrzebna. Ziioszenia odpisami 
omalpy, kOŚCielneJ WSI (po~. niC'Zna": 16.:10 .. 5 m inut ootYlffii- ~Igswllst~rhausen Nocna muZ}'cz- naJnowsze mOflele wielki .wybór. świadectw, warunkami. podaniem ftW2 lnk! 6200

2
,- Otreba. jarocin. ~,tv": 18.20 ,koncert żv('zeń II: płyt: ~ n. MedJ~lan. M'uzyka 'ta neClZn!ł. Jan Szymańs~I, Łódź. Łagwwnic- wieku m!lJetność Mamlicz poczta 

. I IS lego . zd 24968 18.45 llJ'{)l!"rnm na dzień na&te'p. Rzym. MuzY,ka taneczna. K~loDla ka 26. Pralma. n 18 610 Barcin. zd 27 294 

D Piatek. 23 października. ny' Z1 00-22.00 m1LZyd!:a iruz;zowa Ko~cert orko Strasburll. Killlcert Potrzebna om ('1' t l' or<klootrOWy. 22.3li Budapeszt. 
nowy morga ziemi bez długu Warszawa - 15.15 m'uzy,ka sa· o y y . Mn,zy,ka cY2'ań!:'ka. solidna kucharka do kuchni re-
przywłaszczone cena 1500 zł. Szy: lonowa (plyty): 15.55 ialk soe-dzit~ Platek. 23 paZdzlernika. 23.00 AnlrUa. ~at Poz,r.). stauracyjnei. Zgtosz~nia Konin.. 
mala. Września. Miloslawska 2 święto? 16.00 film. 1P1a5ty,ka. ar· Koncert orko i solilltów. 23.20 "Buchalteryjne Agentura U~edownika. n 18831 

~ zd 26 768 • ('hiteJrtura: 16.10 lD~a{)anlka s'po- Lódi - 13.00 "OQIslk ie IOrze'boje lłudupes.zt. Ml1ey9{a Współczesne Wykłllldy". rsza . 
. - Sprzedam leczzna: 18.20 koncert <reklamowy: (płyta, 2!a "O.lyta): 1~.571ódZlkie wia· 23.25 AnllUa. (\R".!!'. yva. ~owogrodzka 48. g\\ . . antu. Dzielny czeladnik 

18.45 1OU"",ram na intro: 21.00 - d{)'ffiOOCl Jne1dowe. loJ.li konce!"t zl'ka taneczna. 23.3~ Ją wlelodzledzil}ową samodziel. szewski 
natychmiast re~taurację,. - .Tan muzyka leWka (plvl'y): 23.06-23.30 reklaDWWY: - 1540 .. Jak S-oodlZ Ć zyka 1aneczna. 23.40 no§Ć - natvchmlastowy warsztat na m.!l.ska szytą i dlągie buty za-
Knak, Brody p. Nowy·'!'omyśl. d. C. koncertu Malei Orkiestry :łwle to" - 'Tl o.radzi Ludwik Szum· K{)(1 cert nocny. pracy!' Zamiejscowym korespon- raz. Posada stała. \V. Kaźmier· 

zd 27422 P. R. le\\".ski: 15.45 klasycy niemieccy 24.00 SztutJfart. KO'1cel'Ł nocny. dencyjnie. Tg 1736 ski. Gostyti, św. Ducha. n 19 039 

ORĘDOWNIK 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY 
Redadttor odpowiedzi.alnl' Andrzej Trella z 
Antoni Leśn!ewicz z Poona.nia 

Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-2(" 40-72 
POGlllnia. - Za w&zystkie wiadomości i aa-t;v1ltnł,. I: m. Łodzi odpowiada Leon Trella, Udł, Piotrkowska 91. - Za ogłoszenia i reklamy oovowiada 

Rękopis6w ruezam6wWnyeh red!llkcja nie ZW~8(lL 

ałrzedpłała: m.ie6lięomie (7 wydm tygodmliowo), z odbiorem w a.gootuTach 2,35 d. Za od- ogłoszenia i re:"iamy: Nk ań Itrontekie 1I-l_~owej 15 i'l'OS'Zl'. na strome 4-/amuwei przy 
nm;.zc:nie do domu odpowiednia do.ptSJta. Na oOOZtach j u 1ist()J1lOO'Zów ill'ies-ięC1Z. o c~ <l.t~ ,~akcyjnego 30 gr .. na stronie 4-tej 50 gr. na 
nie 2,34 zł. kwa'l"talrue 7,-. POO2Ita pnzyjmuje z3llllówiemtia tY'lIko na 6 wydań od . d ol . ' . strome 2-,glel 60 gr: .• na stronie wiadomo~ci lokalnych 100 gr 

tygOd,1Io10WlQ (bez poo.ied,zb~()IWego). - Pod opaską w .::'olsce 3,- zł mie.s.j~e (6 wydali nad~y~ki ~~~o ml\l.IIletrą.. Ogł~~l1!a ls00kompli.kowarte oraz z zastrzeżeoniem miejsca 2U% 
tY1godatlowo). - Zamówienia pOlCZOOtwe naJeży 1lISikJuteaznia.ć do 25 Jca2;UegO IDJies.ia.ca w unzędach tl t). i e og.<l6ZeIU.3 n8Jw~zel słów, w tem 5 nag/6wkowych (d.rukowart!,ch 
pOC7JtowYc:h, u l~h lub W'P1i'06t w CEmtra.1i OrQdoWtllilka, P01Jllań, !Jw. Marom 70, P. K O. US Q :.,~ ?~O naglóW'k~e la gr .. ka2;Ue dalsze 91owo 10 gl'OSZY'. Za różnice miQdzy zesta'Ve-m 
200 149. . a

O 
w
1 

y.s"""<?6C1ą og/os'zema, PO'Wstalą wskutek matrycowania, . wY'd a wnietwo nie odpowiada. 
g OO1:en:"- są płatne zgóry. 

Nak/ad i czcionki: Drukarnia Polska Spórka Akcyjna. Poznań, św. M3!rcin 70. 
W !'tIIIie ,.,p1lllHt6w, ~eIt .. WF .... lItl'IlB8Zkód w zakladzie, IItrajków itp., wyda-mtictwo nie odpow,iadll Z& dOl!tareume ...... ~ ... -_.t.. _ ""--... IIIDIia";a ~i6-

do.tarczonych nllm('rów lub ods,zkodowama. - ,..,_wa ....... - -4 - I 
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PRZEZ- ANTONIEGO -
22) 

- Czy jednak tylko wesołe usposo­
bienie Zychiewicza mogło wpłynQ.ć tak 
radykalnie na psychikę ojca? - zad&­
wała sobie teraz nowe pytanie. 

I znów cisnąca się jej z podświado­
mości odpowiedź przeniknęła jQ. dre­
szczem radosnego wzruszenia.. wywo­
łując zkolei dziwny, niezrozumi,ły 
niepokój, którego jednakże nie potra­
fiła nazwać uczuciem przykrem. 

I znów w skołatanej główce dziew­
częcia poczęły się snuć myśli dziwne, 
radosne i trwożliwe naprzemian. 

Podobnych uczuć doznawała w tej 
chwili Liljana, siedza,ca w pierWSZYm 
rzędzie, obok lorda Crawforda.. w licz­
nem gronie nowtch znajomych, któ­
rych pozyskała dzięki osobie młodego 
księcia. PowodzenIe, jakiem Cieszyła 
się od początku, napawało ją dumą, 
którę, starała się zręcznie ukryć pod 
płaszczykiem udanej życzliwości w 
stosunku do licznych pań, ubiegają­
cych się o względy księcia Staniłły. 

Jedna~że z drugiej strony LiIjanę 
poważnie niepokoiła osoba Zychiewi­
cza, asystującego z pocza,tku Hance, a 
który, jak stwierdziła, zniknę,ł z t&­
jemniczym mistrzem w jednym z salo­
nów. 

- Co to ma znaczyć T - zastan&­
wiała się, wnioskując, że może to ła­
two, dzięki Hance, zniweczyć jej śmia­
łe plany odnośnie osoby "Śpiewaka. w 
masce". 

W momentach tego rodzaju myśli 
Liljana zaciskała kurczowo dłonie, 
postanawiając mimo wszystko za­
triumfować nad znienawidzone dziew­
czyną, a tem samem upokorzyć ją w 
oczach tak licznie zebranej arysto­
kracJi. 

Tok tego rodzaju rozbieżnych myśli 
przerwał Liljanie szmer, dochodzą.cy z 
przeciwległego krańca sali. Wraz z in­
nymi odwróciła głowę i dostrzegła 
przesuwa.iącego się pomiędzy 'rzędami 
krzeseł Zychiewicza, który wyraźnie 
zdążał w stronę Hanki Zabierzańskiej. 

Młodzieniec chciał prawdopodobnie 
prześlizgnąć się niepostrzeżenie, zo­
stał jednakże zauważony i setki spoj­
rzeń skierowało się w jego stronę. 

Zychiewicz rozumiał dobrze, że po­
wodem zaiuteresowania.. jakie wzbu­
~z~ła jego ~kr.omna osoba, był znany 
lUZ wszystkIm fakt pozostawania 
przez pewien czas sam na sam z ta­
jemniczym śpiewakiem. Pod tuszem 
ciekawych spo.irzeń wytwornych, ele­
ganckich pań nie stracił wszakże wła­
ściwej sobie pewności, a ' tylko na za­
rumienioną twarz wypełznIJ] mu lekki 
ujmu.iacy uśmieszek. ' 

- Kto to jest? - szepną.ł lord 
Crawford, pochylająe-sie do ucha Li-
liany. . 

bowała odwracać się, ażeby stwierdzł~, 
że zatrzymało się ono na Hance ... 

Okrutny zawód, gniew, ból 1 wście­
kłość - jednem słowem wszystkie te 
uczucia, jakie targnęły nerwami dum­
nej hrabiny, wywołały na jej gładkie, 
wypielęgnowane oblicze omal że tru­
pią bladość. Aby nie krzyczeć, zaci~ 
skała kurczowo białe i drobne ząbki, 
szarpiąc tylko nerwowo jedwabnę. rę­
kawiczkę. 

Nie słyszała już ani czarownego 
głosu śpiewaka, nie widziała rozpro­
mienionych uniesieniem twarzy słu­
chaczów, ani niesamowicie błyszczę.­
cych oczu zaniepokojonego lorda 
Crawforda. 

Ochłonęła dopiero wtedy, kiedy 
mistrz pod tuszem ciekawych spojrzeń 
pu~liczności schodził z estrady, kie­
ruJ ąc się w stronę Hanki... W tej 
chwili oddałaby wszystko, byleby za­
paść się poproatu pod ziemię. Nie mo­
gła się nawet poruszyć, a tylko czuła. 
":' głowie Jakiś okropny zamęt, który 
CIało przyprawiał o dziwne, nieopano­
wane drżenie. 

Ale i nerwy Hanki roztrzęsione by­
ły aż do ostatniego fibru. Wszystkie te 
przeczucia, jakie opanowały ja niepo­
dzielnie od chwili przybycia do Zabie­
rzan Zychiewicza i nadejścia listu od 
Jędrka, spotęgowały się w chwili prze­
k~oczenia sali balowej. Ale dopiero w 
kIlkanaście minut później, kiedy na 
bogato udekorowana. estradę wszedł 
pewnym krokiem tajempiczy mistrz, 
oszołomionę. Hankę chwycił za serce 
jakiś skurcz i skłębił do reszty strzę­
py rozbieżnych myśli i uczuć. 

Nie była pewną czy śni, czy tez to 
wszystko przeżywa na jawie. Dla niej 
nie istniała czarna, nieprzenikliwa 
tkanina maski ś'Piewaka. Każdy jego 
ruch, każde słowo, niemal ton każdy, 

.wypływający z piersi czarowną. melo-
dją, był jej znanym tak dobrze. Dzi­
wiła się tylko, że ten sen trwa tak 
długo i nie zdołają. go rozwinąć rzęsi­
ste brawa i głośne okrzyki rozen­
tuzjazmowanych słuchaczów. A 
przeCież to sen tylko ... - powtarzała 
- sen, który pryśnie za lada chwilę i 
obok niezatartego wspomnienia słod­
kiej ułudy, pozostawi po sobie żal ser­
deczny, nieutulony ... 

- Haniu... - słyszy miekki, 
troskliwy głos ojca. To jej przywraca 
częściowo świadomość. - Czy to nie 
sen, ojczulku?.. szepc~ wargi 
dziewczyny. 

- Skę.d znowu... uspokóJ się, có­
ruchno - równie szeptem odpowiada 
dobrotliwie uśmiechnięty ojciec i rzu­
c~ Zyehiewiczowi wymowne spojrze­
me. 

- To dobrze .. i 
Dziewczyn:a stara się teraz opano­

wać zupełnie. Widzi, że lędrek scho­
dzi powoli po schodach i zmierza w 

lej kierunku. Odprowadzaj. go zacie.­
kawione, niespokojne spojrzenia pu" 
bliczności. 

Jest coraz bliżej .•. bliżej. i. Hanka 
czuje piekielny zamęt w głowie i coś 

'gwałtownym skurczem chwyta ję. .za 
gardło. 
. Przez chwilę, przez krótki ułamek 
sekundy mierzę, się ~dziwionemi spoj­
rzeniami. Ale mistrz szybkim, zdecy­
dowanym ruchem zdziera maskę z 
oblicza i Hanka doatrzega te ' same 
męskie, choć łagodne rysy dziecka z 
czworaka ... 

- Panienko ..• wróciłem ... - Nie 
może mówić n~c więcej, bo nadmiar 
radosnych wzruszeń i jego uchwycił 
za serce. Tylko serdecznym 'Uściskiem 
dłoni wypowiadajl). sobie to wszystko, 
co długo, długo było ukryte w naj­
skrytSZYCh głębinach gorących i z uf" 
ścią na zawsze oddanych sobie serc ..• 

W tej samej jednakże chwili zaszło 
coś, co uwagę zebra.nych gości odwró­
ciło w innym kierunku. Oto niespo­
dziewanie na salę wkroczyło trzech 
młodych ludzi w czarnych, wizyto. 
wych garniturach, kierując się w stro­
nę pierwszych rzędów, gdzie w toW&­
rzystwie śmiertelnie bladeJ Liljany 
siedział lord Henryk Crawiord. I nie 
byłoby w tern nic specja.lnie interesu· 
ją,cego, gdyby osoba pierwszego z 
trzech mężczyzn nie była zna.ną 
większości zgromadzonej publiczności. 

Był nim mianowicie szef kryminal­
nej policji, dr. Ludwik Szadurski. 

Lecz i Crawford dostrzegł już zbli­
żających się przedstawicieli władzy 
i trupia bladość w jednej cbwili po­
kryła mu twarz, a monokl, wysunięty 
z uścisku powiek, upadł na parkieto­
wę, podłogę, rozbijaję,c się w drobne 
krysdałki. 

- Co robić? .. - błyskawica my­
śli przemknęła prżez głowę Crawfor-
da. - Co robić?.. . 

Nim jednak zdołał z chaosu roz­
strzelonych myśli wydobyć jakiekol­
wiek przedsięwzięcie, usłyszał nad so­
bą. przerażające: - "W imieniu pra­
wa'" .. - i dłoń policyjnego urzędnika 
spoczęła na jego ramieniu. 

Jeszcze sekunda namysłu i Craw­
ford błyskawicznym ruchem wyc,ią­
gnę.ł z kieszeni rewolwer ... Pociągnął 
cyngiel. .. nk... Ładunek przez za­
pomnienie nie został wprowadzony do 
lufy ... 

Cztery silne dłonie w okamgnieniu 
obezwład.niłY na'Pastnika. 

W minutę później 'Policyjne auto 
wiozło zakutego "lorda Crawforda" do 
urzędu śledczego. 

Wspaniale udekorowana sala balo­
wa pustoszala szy):>ko. Wszyscy śpie­
szyli do wyjścia, aby komentować tak 
niecodzienne WY1iarzenie,Jakie stano­
wiło finał reprezentacyjnego balu zie­
miaństwa. 

- Nie wiem - odparła opryskli­
wie, popadając na nowo w stan roz­
drażnienia. 

Zaledwie jednak Zychiewicz zdążył Nie#łDYkle pr~edsię'W#ięcie 
zająć miejsce obok hrabianki. drzwI Tej nocy LiHana już nie zasnęła. dem wyrzeczonem słowem złorzeczeń. 
wiodące na estradę uchyliły się bez- Zbyt wiele z<;lołała przeżyć w cię.gu o- Nie miała jednak dotę,d skrystali­
szelestnie i ukazał sie w nich tajem- statnich god7;in, aby móc choć na zowanego planu dZtiałania. Wprawdzie 
niczy mistrz, z plamą czarnej maski chwilę zlllrużyć powieki i myśli od- 1; rozkoszę, utopiłaby nóż w sercu swej 
na twarzy. wrócić od strasznej rzeczywistości. przeciwniczki, jednakże finał tego ro~ 

Po sali przebiegła burza oklasków. Z poczQ.tku, bezpośrednio po powro- zegrałby się w więzieniu. A Liliana ko-
Liljana przysunęła się bliżej Crawfor- cie z beju, popadła w chorobliwą apa- chała życie, beztroskie, błyskotliwe; 
da i opierając się całym ciężarem na tję. Stan ten jednakże nie trwał długo. życie z dnia na dzień. bez trosk i nie­
jego ramieniu, wydęła wzgardliwie u- Chęć zemsty, zemsty strasznej, nie- powodzeń. Nie potrafiłaby zatem mi­
stli., jakby pragnl}.c okazać swoje nie- ludzkiej nad tymi wsz:\rstkimi, którzy mo rozsadzającej jej piersi nienawiści 
zadowolenie z powodu przesadnello w jej pojęciu stali się przyczynę. tych okupić tego wolnoścIe, czy nawet ży. 
entuzjazmu klaszczl}.cych gości. ~trasznych nieszczęść, jakie spotkały ciem. Ona pragnęła. widzieć cjerpienie 
, To posunięcie było obliczone z Ją. przed godziJlQ., zwyciężyła chwilowy Hanki; cierpienie bez granic 'i nadziei 
dwóch względów. Z jednej strony bezwład i myśli pobudziła do inten- na zmanę losu. ' 
chciała okazać pewną. wyższość nad sywnej pracy. - Co robić? .. - szarpała się w 
zebranemi snobami, jak określlła., z - Co robić' ... co robić'! .•• - po- strasznej, bezsilneJ wściekłości. ' 
drugiej znów, i to było przedewszyst- wtarzała, szarpiąc na strzępy białą., Oczyma duszy widziała niezamą.co­
kiem jej celem, zwrócić na siebie uwa- na.perfumowaną chusteczke. - Focze- ne szczęście tych dwojga. \Vidziała 
gę nieprzywykłego do tego rodzaju kaj, żmijo! ..• - rzucała pod adre- radość Zabierzańskiego i złośliwe, iro­
chłodnego przyjęcia śpiewaka, a co sem Hanki, wysilajl),c umysł na wy_ niczne, a jakże wymowne spojrzenia 
za tern idzie, zainteresować go swoją szukanie sposobu dokonania najbar- swych dawnych znajomFch, omijają-
osobą. Liczyła bowiem, że dotknięty dziej wyrafinowanej zemsty. eych ję. z daleka. 
w swej dumie mistrz zrobi wszystko, Nietyle bowiem dławił ję. ból wła- - A może lepiej pozostawić ich na-
by~eby ~ylko przełamać niechęć pięk- snego upokorzenia i upadku, a przede- razie w spokoju. . Może pozwoliĆ im, 
neJ kob.le~y. . , . . wszystkie~ pQ.~liczneJ kompromitacji, aby zakosztowawszy szczęścia, tern 

Ale JUZ w pół. ~muty pózmej przy- co. racz.e] aWladomość szczęścia tej bole~niej odczuli owoc mei strasznej 
kre roz~zarowame Ja?~m goryczy wsę.- zmenawldzone.f dziewczyny. zemsty ... - zastanowiła się, wprowa­
c~yło ~Ię w. ser~e LII.lany. - Zątriumfowałaś, żmijn, lecz nie I dzając powoli rozstrzelone, zwichrzone 

SpoJ.rzeme mIstrza. nawe~ na mo- na długo. --: syczała przez zaciśnięte myśli we właściwe łożysko. 
ment me zatrzymało SIę na pIerwszych zęby. - Po stokroć bedziesz 'Przekli- - Tak będzie lepiej - przyszła 'do 
rzędach, lecz p~bie~ł? gdzi~ś w dal, .! nać .chwil.ę swego triumfu ... la ci to przekonania. - Narazie więc trzeba 
w prawy róg salI. LllJana Jll~ POtrg· ggb),tH-i ~i" -- Japalała si~ ~ każ- wyjecht..ć zagranice. Trzeba dać c:zu 

złośliwej plotcb rDzwinąć się i sKOnac. 
Należy ludziom zejść z oczu, aby ich 
żądne nieprzeciętnej sensacji umysły. 
nakarmić wkrótce nową porcję. skan­
dalu. 

Zawitam tutaj nie wcześniej, Jak na 
wesele szczęśliwej i godnej siebie pa­
ry do Zabierzan - pomyślała i jej 
ciemne, przepastne oczy zapaliły się 
iskrami wewnętrznego rozradowania.: 

Wizy miała gotowe. Należało tylko 
spakować walizy i odjechać na dwo­
rzec. 

Ale dopiero teraz przypomniała 80· 
bie, że nie ma pieniędzy. Ni~ mozna 
bowiem brać w tym wypad,ku w ra­
chubę niespełna dwóch tysięcy złotych, 
jakie jej pozostały z poczynionych 
przed balem zakupów. 

To przeświadczenie sprowadziło jej 
dopiero teraz na myśl Crawforda. Nie 
znając bowiem przyczyny aresztowa-

GDY SPRÓBUJESZ. TO PRZE· 
KONASZ SIĘ, że naj smaczniejsze 
i naj zdrowsze są C n k i e l' k i znś­
nej Fabryki Cukrów i Czekolady 

"F ABIOLA" Sp. z o. o. 
Poznań,Al.lIrIardnkowaldego 5 
Telefon 17-82 - ~ąda6 wszędzie 
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nia Henryka., utrzymywała się nadal 
w nieświadomości co do jego faktycz­
nych stosunków maję,tkowych. 

- W każdym razie nie może nic 
stanąć na przeszkodzie, aby Henryk, 
bodaj za pośrednictwem adwokata 
wyasygnował mi większl). kwotę -
przyszła do przekonania. Przypom­
niawszy sobie w dodatku obecne ogra,;. 
niczenia dewizowe, była nawet 'lado':: 
woloną, że nie będzie mieć kłopotu 7ł 
przeszmuglowaniem większej kwoty, 
którą podejmie na zlecenie Crawforda 
w którymś z angielskich czy francu­
skich banków. 

Pelna już dobrych myśli, postano­
wiła zaraz zrana porozumieć się z któ­
rymś z wybitnych adwokatów, a tym­
czasem położyć się do łóżka i bodaj na 
chwilę oderwać myśli od strasznych 
przejść ostatnieJ nocy. · Dochodziła bo­
wiem godzina pię.ta i szary świt wcze­
snej jesieni sączył się już przez cien­
kie, jedwabne story. 

Nagle zadźwięczał dzwonek w 
przedpokoJu. 

Liljana zerwała sie z miejsca i ja­
kiś dziwny niepokój wtargnął jej nie­
spodziewanie do serca. 

Nie mógł to być ktoś ze służby, 
której kazała obudzić się o dziesiątej. 

- A może policja? - przebiegła 
jej przez głowę błyskawica przerażają­
cej myśli. - Może w zwia.zku z Hen­
rykiem? .. 

Przeszła ao przedpokoju i drżącą 
ręką. odsunęła zasuwkę. 

W korytarzu stał jakiś młody czło­
wiek. 

- Pan do mnie? - zapytała z wy­
razem zaskoczenia. 

- Pani hrabina wybaczy, źe niepo­
koję ją o tej porze, ale sprawa, którą 
pragnąłbym z panię, omówić, nie cier­
pi najmniejszej zwłoki. Oczywiście 
mam na myśli jedynie pani interes ... 
- usprawiedliwił się nieznaiomy. 

- Proszę. - Przeszła do pokoju, 
prowadząc za soba. tak niezwykłego 
gościa. 

- A zatem nie pOlicia - odetchnę­
ła z wyraźną ulgą.. - Prawdopodobnie 
któryś z początkuję.cych adwokatów 
pragnie mi ofiarować swoie usługi w 
związku ze skandalem z przed paru 
god.zin - pomyślała. - Zaiste, panto­
flowa poczta jest bezkonkurencyjna. 

- Drucki jestem - przedstawił sie 
kiedy wyciągnęła doń zgrabną., ras;~ 
WQ. rękę. -

- ZbanKrutowany arystokrata w 
służbie palestry - uzupełniła Liljana 
w myśli. 

- Pani hr~J)ino . i c ~ tcll1 nr7.vial'ie­
lem lorda Cravvforda. pani narzeczo­
nego, którego musimy wspólnie rato-­
wać. 

- Ach tanak? . . - 7.dziwiłn się, 
zaskoczona tą nowina.. 

lCitg dalszy nu'tłoPi). 
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Woiska narodowe operują tak, żeby uchronit stoli(e Hiszpanji od' zniszczenia 

Po zajęciu Toledo prez wojska gen 
Valera rozpoczęła się '1 

decydująca faza wojny domowej -

oszczędzenie miasta z fego bezcenneml z .. 
bytkami kulturalnemi i historycznemL 

Czy realizacja tego planu się uda? 
Czy powstańcy, wkraczając do Madry~u, 
nie zastaną ruin i zgliszcz, jak zapOWIa­
dała strona rządowa, która w Irunie dał;). 
tragiczny przykład do czego jest zdolna"! 

walka o Madryt. 
Pozycje powstańców po zajęciu połotonej 
na południe od stolicy miejscowości IUes­
cas, znajdują się zaledwie 35 km od Ma­
drytu. 

Naczelne dowództwo w rozstrzygającej 
walce o Madryt objął gen. Mola. 

Pierścień wojsk powstańczych, 
których pozycje w pierwszym okresie walk 
o stolicę obe,imowały miasto . szerokiem 
półkolem, otwartem ku wschodowi, o pro­
mieniu nie mniejszym, niż 60 km. 

zacieśnia się coraz bardziej. 
Toledo, Santa Cruz deI Retamar, San Mar­
tin de Valdeiglesias Alto de Leon, Nava­
cerrada i ~uitrago, stanowiące pozycje 
wyjściowe do bezpośredniej akcji o zdo­
bycie stolicy, let.ą dziś w strefie etapów. 
Madryt, po przecięciu przez powstańców 
ostatniej linji odwrotu na Walencję i Ali­
cante, jest obecnie prawie całkowicie od· 
cięty od świata. Najsilniej nacierają w 
kierunku stolicy wojska gen. Varel, ope­
rujące na odcinku południowo - zachod­
nim od Toledo, położonego w dolinie rze· 
ki Tagu do Gebreros na podgórzu Sierra 
de Gredos. Prawe i lewe skrzydło armii 
gen. Valera walczą w stosunkowo dogod­
nych warunkach terenowych. Na północ 
od Toledo i na linji Talavera - Naval­
ca.rnera teren przewatnie odkryty, nie da­
wał dostatecznego schronienia cofającym 
się po klęskach pod Talaverą i Toledo od­
działom czerwonym. Dowództwo wojsk 
rządowych będzie niewątpliwie usiłowało 
wykorzystać dolinę rzeki Guaderrama dla 
zorganizowania akcji obronnej na tym od­
cinku walk pod Madrytem. 
Zajęcie Dlescas przez grupę pułk. Vague 
zbli:!yło moment decydującego natarcia 
na stolicę, którego najbliższym celem od 
st.rony południowej będzie zajęcie lotni­
ska madryckiego Getafe i Carabanchel. -
Zapoczątkowanie tych operacyj zaletne 
jest od rozwoju sytuacji na odcinku pół­
nocnym w górach Sierra de Guaderrama. 
Oddziały, operujące tu pod osobistern do­
wództwem gen. Mola, usiłowały kilkakrot­
nie 

przedrzeć się przez dzikie 
przesmyki g6rskie 

i otworzyć sobie drogę do pIaskowy tu 
madryckiego. W początkowym okresie 
kampanji, znajdujące się na południo­
wych stokach miejscowości Leon i Samo­
sierra, położone u wylotu wąwozu tej sa­
mej nazwy, opanowane były przez po­
wstańców. Marsz kolumn powstańczych 
został jednak wstrzymany przez armję 
rządową gen. Mangade, któremu udało się 
wyprzeć powstańców z zajętych pozycyj i 
cdrzucić oddziały gen. Mola na północ­
ne zbocza Sierra Guaderrama, zagrażając 
jednocześnie połączeniom z Segovią i A· 
.vilą. Po krwawych walkach gen. Mola 
zdołał odzyskać utracone pozycje i posu 
nąć się na odległość 15 km od Escorial 
na południowym zboczu Guaderramy. Do­
wództwo wojsk rządowych, wykorzytując 
naturalne przeszkody terenowe, zdołało 
zatrzymać marsz kolum gen. Mola. Od 
dłutszego czasu 

odcinek Guaderrama poza lokalnem.l 
akcjami, pozostał nieruchomy. 

M7prawdzie śmiałym wypadem udało sill 
wojskom powstańczym dotrzeć do miej­
scowości Lozeya, gdzie znajdują sill źró­
'dła, zaopatrujące Madryt w wodę, napo­
tkano tu jednak na tak rozpaczliwy opór 
wojsk rządowych, że nie chcąc wyczerpy­
wać swych sił w walkach, które dla ogól­
nej sytuacji nie mają decydującego zna­
czenia, dowództwo wolało wycofać sill na 
dawne pozycje. 

Operacje, prowadzone na odcinku 
Cebreres, 

gdzie prawe skrzydło gen. Mola połączyło 
się z lew~m skrzydłem grupy Varela, 
wskazują na wyraźnie zarysowujący się 
manewr oskrzydlający, którego celem jest 
zajęcie pozycji na tyłach, operującej na 
północ od Madrytu grupy rządowej gen. 
rMangada i zmuszenie jej pod groźbą od­
:cięcia wszelkich dróg odwrotu, do po­
spiesznej ewakuacji pozycyj, zajętych na 
południowych stokach Sierra Guaderra­
my. Tern samem wojska gen. Mola mia· 
łyby otwartą drogę do stolicy. 

Dowództwo wojsk powstańczych na 
tym odcinku dąży do wdarcia się kli­
nem na 10 km w głąb terenów, stano­
wiących bazę defensywną armji gen. 
Mangada, co doprowadziłoby do zwinięcia 
pozy.cyj rządowych na całym odcinku 
El EscCl'ial - Guadarrama Navacerrada. 

Manewr ten, poparty bezpośrednią ak­
cją prawego skrzydła armji gen. Varela, 
nacierającego od południo-zachodu w kie­
runku na ViIlaviciosa i 

akcją bohaterskiego obrońcy Alkazaru, 
gen. llloscardo, 

u!Jerującego pod Sigucnza na północno-

wschodzie, ma wszelkie szanse powodze­
nia. Przebieg dotychczasowych operacyj 
pod Madrytem rozwija się planowo. Nic 
tu nie pozostawiono ślepemu przypadko­
wi. Wszystkie działania na poszczegól­
nych odcinkach są członami głównego 

OC.HINCON 

W założeniach taktycznych planu do­
wództwa wojsk powstańczych przewatyla 
kc,ncepcja manewru, którego pla.nowa !e­
alizacja pozwoli na oszczędzeme stolIcy 
grozy długotrwałego oblężenia i tem sa~ 
mem może przyczynić się do częściowej 
choćby ochrony miasta przed zniszcze­
niem. 

Zwycięstwo tej koncepcji jest o tyle 
bardziej prawdopodObne, że ostatnio po­
ratki na wszystkich prawie frontach, za­
łamanie się kontrofensywy nakazanej 
przez dowództwo wojsk rządowych, 

podcięły w szeregach rządowych 
wiarę w zwycięstwo. 

Duch w oddziałacl1 milicji upadł. M6 .... 
wią o tem dość wyraźnie dzienniki ma­
dryckie, zamieszczające codziennie nie· 
maI gorące apele do milicyj ludowych, 
wzywające do wytrwania w walce. ,W o~ 
statnich dniach pojawiły się znamienne 
odezwy, apelujące do instynktu samoza­
chowawczego i pOdkreślające, że większe 
szanse zachowania swego życia ma ten, 
kto wytrwa na posterunku, niż ten, który, 
tchórzliwie ucieka. 

:Wobec takiego nastawienia nietrud..OO 
przewidzieć ostateczny wynik zapoczątko­
wanej obecnie akcji pod Madrytem, gdzie 
zresztą, jak to oświadczył niedawno gen. 
Mola, 

, .. ludność obecnie gnębiona terorem, czeka 
ope~acYJnego p~anu, uzależmoneml w cza- sposobnej chwili, by czynnie wystąpić 
~Ie.l p~zestrzem od n~~zelnego .celu, przy- przeciwko wojskom rządowym. 
sWlecaJs,cego w ChWIlI obecnej dowódz- . .. 
twu powstańców, zajęcia Madrytu w wa-t Jest to nasza 5-t~ armJa -:- pO~Iedział 
runkach któreby pozwolily na maksy· gen, Mola, - której współdzlałame zade-
malne ' cyduje o losie stolicy Hiszpanji. 

W sowieckim obozie koncentracy" IM 
ludzie giną setkami z głodu i wvc "ócz nia 
Wstrząsająca opowieść zbiegłego z ciężkich robót przymusowych chłopa 

Wychodzące w Charbinie czasopism:> 
rosyjskie .,Nasz Put", oglosiło meoawno 
wstrząsającą opowieść 

zbiegłego z sowieckiego obozu rob6t 
przymusowych na Syberii chLopa 

z południowej Rosji, M. W. Zacharina. Po 
przymusowej kolektywizacji wsi w której 
miesz'kał, gdy matka jego przy nowej go­
spodarce z głodu umarła, usiłował Zacha· 
rin zbiec z "raju" sowieckiego, wpadł jed· 
nak w ręce agentów pOlicyjnych ;, 

!okazany został na 10 lat rob6t· 
przymusowych w osławionych obozach 

B. A, M. 
(Bajkalo-Amurskaja Magistra!), których 
zadaniem iest utrzymywanie w porządku 
kolei l dróg syberyjskich. Po dwóch hl' 
tach pOIbytu w tych obozach udało mu si~ 
wreszcie uciec do Mandtukuo. 

Obozy te ~ opowiada Zacharin = to 
olbrzymi obóz koncentracyjny na Dalekim 
Wschodzie. Podzielone na wie.le grup, a te 
zkolei na oddziały po 300 ludzi, rozporzą· 
dzający razem około 200 tysiącami osób. 
Praca w obozie, polegająca głównie na ro­
botach ziemnych. 

trwa najmniej Jedenaścle god. 
dziennie 

i oznacza przeciętnie wykQlPanie i wywie­
zienie pieciu metrów sześciennych ziemi. 
Chorym i wyjątkowo osłabionym, norma 
ta bywa wprawdzie zmniejszaną, zawsze 
jest je.dnak ponad siły, to też ludzie giną 
setkami. 

Za pracę mieszkańcy obozu otrzymują 
chleb i zupę, 

w której zrzadka znajdzie si-ę stru:p ja­
kiejś ryby. Pokarm ten jest tak niew)'star­
czający, że nieszczęśni sowieccy katorżni­
cy szukają pożywienia w śmietnikach, 
gdzie czasem znajdują resztki ze stołów 
administracji obozu. Za specjalne usługi 
ten i ów otrzymuje od czasu do czasu pół 
funta chleba, którego zglodniały natych­
miast nie zjada, lecz połyka. Baraki, w 
których żyją stłoczeni mieszkańcy obozu, 
są 

zaprzeczeniem naJskormnieJszych nawet 
wymagań higieny. 

W zimie panuje w nich nieopisany chłód 
! zaduch, o miejsce przy piecu wieczne 
powstają utarczki. Nieliczni tylko wiftźnio­
wie posiadają jakieś łachmany zamiast 
pościeli. większość sypia w odzieniu dzien­
nem i 

JtłgłIy się Dł. myj .. 

to tet wszystko roi się od robactwa. 

Skazallcy wciąż wymykają się z obozu, 
by w pobliskich osiedlach ludzkich uie­
brać nieco chleba, nie bacząć na ostJre ka­
ry, jakie na nich później nakłada zarząd 
obozu, 
rekrutujący się w większości z 1;yd6w. 

B. A. M., trudno bowiem wyobrazić soble 
kogoś bardziej wynędzniałego i dra;żniąoo 
brudnego. Wśród skazańców, twie.rdzi zbie­
gły z obozu Zacharin, 

spotyka się bardzo wielu bvlych 
żołnierzy czerwonej armji., 

Kary te polegają głównie na przedłużeniu którzy po odbyciu służ.by wojskowej zbyt 
pobytu w obozie o dalsze pjęć, a nawet 10 nieostrożnie wypowiadali si~ przeciW sto­
lat. Ucieczka z obozu jest utrudniona, sunkom, jakie zastali w wioskach rodzin­
choćby przez to. że wygląd nieszczęśników I nych i uznani zostali przez to za wrogów 
zdaleka już zdradza mieszJsańców obozó\v rewolucji. . 

Pytanie. na które nie mógł dat 
odpowiedzi astronom 

n0!lla z sali, uratowało go od samosądu. 
Flleth długo nie mógł się uspokoić, a far­
merzy· byli zadowoleni, że udało im się 
wykpić uczonego. 

Słynny amerykański astronom Flieth 
przed kilku dziesiątkami lat miał w ma­
łej miejscowości w jednym z północnych 
stanów odczyt o astronomji popUlarnej. 
Tłumy przybyły na odczyt, a między nimi 
równie1: i farmerzy. Słućhano z ciekawo- !!?!!!,!,!!!!,!,!!!!,!,!!!!,!,!!!!,!,!!,!"~,!!",,~"'-,,,!!,!!!!!,!,!!!!,!,!!!!,!,!,,!!!!!!,!,!!! 
ścią o obrocie, o powstaniu ciał niebie­
skich, gdy jednak astronom rozpoczął ope­
rować cyframi, określajllrcemi odle­
głość poszczególnych ciał niebieskich, 
wprowadził słuchaczy w zdumienie i nie­
bywałe zaciekawienie. Im więcej tych 
cyfr padało, zaciekawienie zwiększało się 
przechOdząc w nie dowierzenie. a następ­
nie już wyraźnie w niewiarę. 

Gdzieś w kącie odezwał się jakiś głos 
"Ten cały mądry pan jest zwykłym nabie­
raczem, udowodnię wam to .czarno na bia­
łem." 

Istotnie, gdy wykład się skończył, ten 
który Odważył się wykrzyknąć, tę zdema­
Skuje wykładowcę, wstał i zażądał głosu, 
celem otrzymania odpowiedzi na pytanie. 
Flieth już był bardzo zadowolony, że wy­
kład wywołał tak duże zainteresowanie, 
wyraził z miejsca gotowość odpowiadania 
na każde zapytanie. "Ja chcę tylko dowie­
dzieć się, jak daleko jest z tej miejscowo­
ści do miasta X?", Flieth roześmiał się, 
zadowolony z naiwności pytania i odpo­
wiedział: "Ja nie wiem, ponieważ nigdy 
jeszcze tam nie byrem". 

Na taką odpowiedź pytającemu na­
brzmiały żyły na czole ze złości, poczem 
wykrzyknął: "Tak - a jak często byłeś . 
na księżycu oraz innych gwiazdach, że W Szanghaju zamordowany zostal żołnierz 
wiesz tak dokładnie, jak daleko są oddalo- japoński. Wkrótce ujęto mordercę którego 
ne od ziemi?" To. była bomba. l.!~zo~y l za?r.owadzon~ ~o komendy załogi japoń­
zbladł, a r<?z]uszem słuchacze rZUCIlI SIę, Sklej. Na ZdjęCIU widzimy zabÓjcę oona. 
aby go pObIĆ. , . . ' . 7.onego do pM& i klftcza,cego na kolanaeh 

,Tylko energI<:zn~ wkroczeme komItetu pQd07:a.S smładania zeznań pod grozą 
ktory tylnem wCJśclem wyprowadził astro- rewolweru. -




